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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poiwiątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lud., 

pocztą 16 hal. — B iura Kedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego i. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna 1. 9. •— Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcvi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie js c o w a :  j| m ie js c o w a :

rocznie . . . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — li rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie . 6 K.
półrocznie . ■ . 16 K, | miesięcznie 2 K  70 h, || półrocznie . ■ 12 K, | miesięcznie . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do G azdy Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych pizyj-
nmje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 

| we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
; łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
I Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
.lego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłośeiwiej wydać następujący N aj­
wyższy R ozkaz:

M ianuje Jego Królewską W ysokość 
E i t l a  F r y d e r y k a ,  Księcia p r u s k i  e g o , 
majorem  w pułku piechoty im. W ilhelm a I., 
cesarza niemieckiego i króla pruskiego nr. 84. 

W iedeń, dnia 2 lutego 1910.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
zył najm iłośeiwiej zezwolić Jego Ces. i Król. 
Fysokości generałow i broni, Najd. Arcyksię- 
iu L e o p o l d o w i  S a 1 v a t o r  o w i, przyjąć 
nosić nadaną Mu wielką wstęgę królewsko 

elgijskiego orderu Leopolda.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 24 
stycznia b. r. zezwolić najmiłośeiwiej przyjąć 
i nosić darnie orderu Krzyża gwiaździstego 
H elenie kr. M i e ro  w e j w W iedniu, p ap h - 
ski krzyż honorowy „pro ecelesia et pontifico", 
a .Józefie B i l i ń s k i e j  z dom u N o r d e c ­
h ę  i m - S e i  c h e  w W iedniu, order św. Gro- 
Im I I .  klasy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 24 
stycznia b. r. zezwolić najm iłośeiwiej przyjąć 
i nosić: radcy Dworu i dyrektorowi central­
nego kierow nictw a ew idencji podatku g run­
towego w M inisterstw ie skarbu, Juliuszowi 
J u s a ,  królewsko baw arski order zasługi św. 
M ichała II. klasy, a oficjałowi w M inister­
stwie spraw wewnętrznych, W ładysławowi 
Ć w i k l i ń s k i e m u ,  książęco lieehtenstem ow- 
ski jubileuszowy medal pamiątkowy.

M inisterstwo wyznań i oświaty reskry­
ptem  z dnia 21. stycznia 1910, 1. 1487 za­
mianowało docenta prywatnego U niw ersyte­
tu Jagiellońskiego w Krakowie i dyrektora 
krakowskiego Muzeum narodowego m iejskie­
go, dr. Feliksa K o p e r ę ,  konserw atorem  sek- 
cyi II. dla powiatów politycznych Bochnia, 
Brzesko. Dąbrowa, Kolbuszowa, Mielec, N i­
sko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg 
i Tarnów na dalszych lat pięć pozostawia­
jąc mu nadal dotychczasowy zakres działania.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów. 10 lutego.

S E J M .
(78  posiedzenie I .  sesyi I X .  peryodu).

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE . P. M arszałek krajowy S ta­
nisław7 lir. B a d e n i otworzył o godzinie 8' 80, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya ogól­
na nad  sprawozdaniem komisyi bankowej o 
powołaniu do życia a k c y j n e g o  B a n k u  
p r  z o m y  s ł o  w ego .

P, dr. R u t o w s k i  podniósłszy na 
wstępie swego przemówienia, że większość 
8r.um  zapewne z uczuciem wielkiego zado­
wolenia i ulgi powitała wszystkie te objawy, 
które zapow iadają, iż Bank przemysłowy u- 
cliwałą sejmową powołany zostanie do życia, 
wyraził następnie nadzieję , że Bank ten, 
jako in s ty tu c ja  wielka, oparta o wdelkiesiły 
finansowe, zdolna będzie wprowadzić w na­
sze życie wielki ruch. objąć obszerne tereny 
i rozszerzyć cały dział naszego ekonomiczne­
go rozwoju.

Z kolei przeszedł mówca do skreślenia 
genezy całej sprawy. Stawiając swój wnio­
sek o stworzenie Banku przemysłowego je ­
szcze w r. 188,2, m iał mówca na myśli pod­
niesienie ekonomiczne kraju przez przemysł 
i to przez przemysł, oparty o większe środ­
ki. Propagował myśl stworzenia insty tucji 
kredytowej, k tóra m iałaby organizować kre­
dyt nietylko przez zasilanie przemysłu już 
istniejącego, ale i przez tworzenie nowych

przemysłowych ognisk, tworzenie przem ysłu 
od podstaw, przem ysłu wielkiego, jeśli m iał­
by stanąć do walki z importem.

Zastanawiając się następnie nad kwe- 
styą, czy przemysł wielki w kraju należy 
podnosić kapitałam i w łasnymi, czy też nale­
ży zaapelować do kapitału  obcego, podniósł 
mówca z naciskiem, że dzieje rozwoju prze­
mysłu na całym świecie okazują zawsze ten 
sani fakt, że kraje zasobniejsze szły w kraje 
ubogie, że w nich tworzyły i rozbudzały 
przem ysł. Tak pow stał przem ysł belgijski 
dzięki kapitałom  angielskim , tak samo prze­
m ysł niemiecki w inien swój rozwój zasobom 
angielskim. To samo powiedzieć można o 
W łoszech i W ęgrzech. Na W ęgrzech mamy 
pouczający nawet przykład, że przem ysł i in­
s ty tu c je  bankowe, stworzone przez kapitał 
austryacki, poczynają obecnie występować 
przeciw temu przemysłowi i kapitałow i macie­
rzystemu, stawać do konkurencji i dążyć do 
samodzielności.

Zdaniem mówcy, niew łaściw e są przeto 
głoszone hasła, że chce się kraj zaprzedać 
w obcą niewolę, poddać go pod obcy wy­
zysk. Siły nasze finansowe są jeszcze za sła­
be, by tylko przy ich pomocy podnosić wiel­
ki przemysł. Jeśli się zważy, że sam prze­
m ysł tkacki im portuje do G alic ji za 200 mi­
lionów rocznie obcego wyrobu, musi się 
przyjść do przekonania, iż na skuteczną wal­
kę z obcym wyrobem nie wystarczy sam 
bojkot, lecz trzeba stworzenia własnego prze­
mysłu.

Przem ówienie swe zakończył >  dr. Ru­
towski wyrażeniem nadziei, :V\ D ws#ać ma­
jąca nowa in sty tu c ja  przyniesie pożądane o- 
woce.

P. dr. L e w i c k i  tłumacząc dlaczego 
posłowie ruscy są przeciwni natychm iasto­
wemu załatw ieniu sprawy Banku przemysło­
wego, podniósł, iż głównym  tego powodem 
jest to, iż Rusinów nie dopuszczono do wstę­
pnej akcyi w formacyi krajowej insty tucji, 
na k tórą łożyć będzie tak polska jak  i ruska 
ludnośA Stonnietwo mówcy nie może bowiem 
dopuścić do tego. by przy tworzeniu jakiej­
kolwiek krajowej in s ty tu c ji nie zapytywano 
drugiej narodowości, nie wysłuchano jej woli 
i życzeń.

Do zajęcia przez posłów ruskich opozy­
cyjnego stanow iska przyczyniło się dalej to, 
że w pierwszem przedłożeniu statutu zapo­
mniano całkiem  o ruskiej firmie, a wreszcie 
i to, że w ostatniej fazie powstawania tego

Banku, nie szło wcale o to, czy ma być o- 
party  on o kapitały  obce. czy też o swoje, 
lecz głównie o hegem onię-partyi w nim, o zdo­
bycie in sty tucji, by z niej zrobić oręż w 
walce politycznej stronnictw .

'L kolei zastanaw iał się mówca nad 
dwoma py tan iam i: czy trzeba nam  już teraz 
Banku przemysłowego, tudzież czy ugoda z 
dolno-anstryackiem Towarzystwem jest dla 
tego Banku korzystna, czy też n ie?

Zdaniem p. dr. Lewickiego założenie 
Banku przemysłowego obecnie nie je s t wcale 
pożądane, gdyż akt ten wkłada na kraj no­
wy datek 5 milionowy, co z obecnym 14 
milionowym deficytem uczyni niedobór p ra­
wie 20 milionowy, niedobór, który pokryć 
musi ludność przeciążona już strasznie do- 
tychczasowemi świadczeniami. Nadto, według 
mówcy, nie ma się dostatecznej podstawy do 
tego wielkiego przemysłu, gdyż z 25 letniej 
działalności Banku krajowego można się prze­
konać o bardzo niepom yślnych próbach, ja ­
kie on na polu popierania przem ysłu po­
robił.

Również nie uważa mówca za korzy­
stną ugodę z dolno-austryaekiem  Towarzy­
stwem eskontowem.

Ostatecznie oświadczył p. dr. Lewicki, 
iż stronnictw o jego wobec tego, iż Bank 
przem ysłowy tworzy się dla narodu ruskiego 
bez jego współudziału w akcyi, nie może za 
nim  głosować, lecz musi domagać się przej­
ścia nad całą spraw ą do porządku dziennego.

P. hr. Z a m o y s k i  polemizując z za­
rzutami. uczynionymi przez niektórych mó­
wców, zaznaczył przedewszystkiem, iż "Wy­
działowi krajowemu można chyba uczynić ten 
zarzut, że całą sprawę otaczał z początku 
wielką tajem nicą. Zarzut ten jednak formu­
łuje mówca jedynie jako poseł. Ze stanow i­
ska kupieckiego przyznać uatołniast musi. iż 
W ydział krajowy postąpił dobrze, bo w rze­
czach finansowych w arunkiem  powodzenia 
jest dyskrecja. Okazało się zaś po wyjaśnie­
niu całej sprawy, że to, co osłonięte było 
tajem nicą, nie było ustępstwem  k ra ja n a  rzecz 
in sty tucji, lecz ustępstwem  i to znacznem 
in s ty tu c ji na rzecz kraju.

Polemizując następnie z przemówieniem 
p. dr. Adama, który wyraził zdanie, iż Bank 
przemysłowy należało oprzeć na w łasnych 
siłach finansowych, zauważył mówca, iż gdy­
by nie m iał w ostatnim  czasie bliskiej sty­
czności ze sprawami organizacji przem ysłu 
naftowego, sam byłby tego zdania. Przeko-

Kartki z  podróży

po Helladzie i po Eoipeie.
i i .

Korynt, dnia 8 listopada .1909.
W poniedziałek, dnia 8 listopada wśród 

pięknej pogody przybyliśm y do brzegów Ko­
ryntu. lecz morze było niespokojne i zanadto 
silnie rozkołysało łódki okrętowe, tak, że 
w siadanie do nich  było bardzo utrudniono, 
a pluskanie fal dawało się szczególniej pa­
niom bardzo we znaki. Przybiliśm y z trudno­
ścią do dziurawego pomostu, a potem powoza­
mi i dwukołowymi wózkami odjechaliśmy do 
starego K oryntu odległego o 7 kilometrów 
od brzegu morskiego. Stary Korynt, to dzi­
siaj nędzna osada, a to wskutek przebytych 
trzęsień ziemi, gorzej też się przedstawia 
obecnie od wielu naszych miasteczek, ale zwie­
dzane bywa przez turystów chętnie, z powo­
du ruin. św iątyni doryekiej, wykopalisk, po­
czynionych przez Amerykanów, oraz z powo­
du pobliża Akrokoryntu. tj. skalistej i trudno 
dostępnej góry, na której szczycie wznoszą 
się resztki silnej ongi fortecy tureckiej, zkąd 
też prześliczny roztacza się widok na zatokę 
Koryncką, na kanał łączący tę część między­
morza z zatoką A teńską pod Piraensem , na 
Wyspę Salam inę i Eginę.

Aby się dostać na szczyt Akrokoryntu, 
trzeba albo wziąć kostur pielgrzymi do ręki 
i zwolna piąć się w górę skalistą ścieżyną 
ponad przepaściami, albo też oddać się 
w opiekę konikowi, podobnemu do naszych 
koni huculskich lub mułowi i zaufać prze­
wodnikowi, że bezpiecznie przeprowadzi wę­
drowca ku szczytom tej olbrzymiej skały. 
Malowniczy też był widok, gdy cały szereg 
wycieczkowców i pań na grzbietach koników 
i mułów lub osłów, jeden za drugim, wężo­
wato snuł się do góry wraz z przewodnika­
mi płci obojga. Po dwugodzinnej blisko je- 
ździe dotarliśm y do bram  zamkowych i po ka­
m ieniach wydrapaliśmy się do resztek murów 
fortecznych, a następnie do kapliczki, gdzie 
z powodu święta grecko-katolickiego św. Dy­
m itra odbywało się nabożeństwo. W kaplicz­
ce przypominającej struk tu rą  pierw otne ka­
takumby chrześciańskie, znajdowała się garst­
ka ludności płci obojga wraz z dziećmi prze­
ważnie wyglądającemi blado.

Mężczyźni byli odświętnie ubrani w ro­
dzaj ciemnej czamary pofałdowanej w dolnej 
części od pasa, oraz w kamizelkę czarnego 
koloru, koszulę kolorową wypuszczoną na 
ciemne spodnie i czarne chodaki. Kobiety 
m iały ubran ie białe lub kolorowe i głowy 
opasane chustą b iałą w szczególny sposób — 
Im na kształt zawoju poskręcaną.

Zaledwie dwie młode niewiasty zwra­
cały na siebie uwagę przyjemniejszymi rysa­
mi — reszta była wprost brzydka.

Ponad kapliczką wznosi się ściana ska­
lista  jeszcze kilkadziesiąt metrów wyżej, a 
po wydostaniu się z mozołem na ten grze­

bień skalisty, podróżni otrzymują nagrodę za 
zmęczenie, — gdyż przed ich oczami roztacza 
się w spaniały widok na góry i morze. Hen 
ku wschodowi widać było okolicę A ten z 
Akropolisem, ku południowi góry Pelopone­
zu, a w stronę ku Delfom bielał szczyt P a r­
nasu. świeżym śniegiem przyprószony.

’ Napoiwszy się do syta tym prześlicz­
nym widokiem, zdążaliśmy zwolna ku na­
szym wierzchowcom i spuszczaliśmy sie w 
dół ku starem u Koryntowi, a wsiadłszy" do 
powozów znaleźliśmy się znów u brzeo-ów 
przystani, a wkrótce potem przy stołach bie­
siadnych „Talii . lu  dowiedzieliśmy sie z ust 
uprzejmego kom endanta okrętu bar. B rettfel- 
da, że czeka nas miła niespodzianka; oto 
zamiast wracać się przez długą zatokę Ko- 
ryncką i opływać całą południową G recję 
dookoła — przepłyniem y przez kanał powy­
żej nadm ieniony i zyskamy przez to 24 go­
dzin czasu. Z radością powitaliśmy ten pro­
jek t i z wielkiem zainteresowaniem zbliża­
liśmy się do wejścia do kanału. Kanał ten 
zaprojektowany jeszcze przez cesarza rzym­
skiego Nerona, ale wykończony dopiero i- 
do użytku oddany w roku 1898, koszto­
wał przeszło 85 milionów franków ; praca 
była nader trudna i mozolna z powodu skał 
napotkanych na przekroju wzgórzy, oddziela­
jących zatokę Koryncką od zatoki Egejskiej.

Długość tego kanału wynosi 6 -3 kilo­
metrów, szerokość 22 m etry, głębokość 8 
metrów. Z nadzwyczajną przezornością wśród 
dźwięków muzyki okrętowej płynęliśm y przez 
ten kanał, a piękna pogoda i spokój wód 
m orskich dopomagały do udania się planu.

Po upływie godziny zobaczyliśmy już 
ujście kanału i dwa miasteczka, położone u 
wylotu, Istrnis i Torem isis. Opłata zaraz u- 
iszczona przedsiębiorstwu! w ynosiła 600 fran ­
kowa Opłata zwykła wynosi pół do 1 franka 
od tonny  ̂ stosownie do charakteru okrętu, 
ale przedsiębiorstwo n ie  opłaca się pozatem. 
bo przepuszcza tylko m ałe parowce przez ten 
kanał, a wielkie okręty tak handlowe, jak  i 
w ojenne opływają G recję  koło Cap M atapan. 
tak jak  i dawniej przed zbudowaniem ka­
nału.

Nasza „Talia", mająca 12 metrów sze­
rokości, a zanurzająca się na 6 m etrów g łę­
boko, mogła przy sprzyjających w arunkach 
odw ażyć się na tę  przeprawę, za której uda­
nie się serdecznie dziękowaliśmy naszemu ko­
mendantów7! okrętu.

Przy zachodzie słońca widzieliśmy bar­
dzo pięknie zarysowujący się, złotem blasku 
słonecznego obramowany szczyt Akrokoryntu, 
góry Peloponezkie — oraz ku północy ruiny 
na szczycie Akropolis nad stolicą G recji, 
która w ostatnich czasach przeszła szczę­
śliwie febryczne w strząśnienia m ro luey jne. 
Niektórzy z uczestników wycieczki po zapu­
szczeniu kotwicy przez nasz parowiec,- po­
spieszyli z portu w Falleronie koło P ireusu 
do Aten, aby się przypatrzeć życiu wieczor­
nemu nowożytnych Ateriezyków i kolo pół­
nocy powTÓeili na nocny spoczynek rozbawie­
ni, obiecując sobie sumę wrrażeń podniosłych 
dopiero na dzień następny.

D r. F erdynand ÓMułoiricz,
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n a ł się jednak, że w walce, jaka  toczy się 
na terenie ekonomicznym, nie zawsze roz­
strzyga zapał; przeciwnie najważniejszą jest 
rzeczą trzeźwość, fachowość i rutyna.

Mówca zauważył przy tej sposobności, 
iż wcale nieodpowiednie było rozrzucenie 
odezw po kraju, w których porównano akcyę 
w spraw ie Banku przemysłowego, wszczętą 
przez przeciwników projektu W ydziału k ra­
jowego, z darem  grunwaldzkim . W prowadze­
nie momentu narodowego uważa mówca 
za niebezpieczne nadużywanie tego świętego 
ognia, którego naród polski będzie potrzebo­
w ał w ciężkiej walce, jaka go czeka, w wal­
ce o w iarę swa., ziemię i język. .Testto pro- 
fanacya tego uczucia, jeżeli kto posługuje się 
niem  jako instrum entem  akwizycyjnym dla 
zdobycia subskrybentów  na Towarzystwo akcyj­
ne. (Huczne oklaski).

Co się tyczy tw ierdzenia, iż na Bank 
przemysłowy znalazłyby się pieniądze w Ka­
sach oszczędności, zauważa mówca, że gdy­
by naw et udało się uzyskać drogą takiej sub- 
skrypcyi 5 czy 10 milionowy to sama pro- 
w eniencya tych pieniędzy w niosłaby do in- 
stytucyi zarodek niepowodzenia, bo odbiera­
łaby kierownikom śm iałość in icjatyw y. Akcya 
przem ysłowa musi się liczyć z niepowodze­
niami, a w takim  razie, gdyby to były pie­
niądze z oszczędności, na których całe ro­
dziny opierają swoją egzystencyę, nie m ieli­
byśmy do czynienia z bankructwam i jakiejś 
jednej firmy, lecz z bankructw em  krajowem, 
a co gorsza, z u tra tą  reszty zaufania we w ła­
sne siły.

Podniósłszy z kolei brak wyszkolonych 
w przem yśle pracowmików, którzy od naj­
niższych czynności kupieckich i przem ysło­
wych powoli szliby w górę, przeszedł na­
stępnie p. hr. Zamoyski do omówienia in te ­
resów" Towarzystwa eskontowego, przyczem 
stw ierdził, że jakkolwiek Towarzystw7o to, 
działające przedewszystkiem  w przemyśle, 
miało początkowo wielkie stra ty  i niepowo­
dzenia, to jednak od 10 la t datuje się nor­
m alny rozwój tej instytucyi, k tóra daje ogro­
mne dywidendy.

N astępnie dłuższy okres swej mowy po­
święcił mówca przedstaw ieniu stosunków prze­
m ysłowych w zachodnich prowincyach Mo­
narchii i w naszym kraju, podnosząc, że w 
prowincyach zachodnich wzrósł i rozwinął 
się przem ysł dzięki poparciu kapitałów  ob­
cych.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
w spom niał mówca o dodatniej działalności 
dolno-austryaekiego Towarzystwa eskontowe­
go w naszym kraju, zwłaszcza w kierunku 
podniesienia przem ysłu węglowego. Przy tej 
sposobności podniósł mówca, iż niepraw dą 
jest, by Towarzystwo to usuwało Polaków 
pracowmików, przeciwnie stw ierdzić musi, ma­
jąc  na to dowody, że Polaków wszędzie za­
trzymuje, wychodząc z tej zasady, że wpro­
wadzanie sporów narodowościowych może ty l­
ko ekonomicznie zaszkodzić interesowi.

Polemizując następnie z p. dr. Adamem, 
jakoby Towarzystwo eskontowe odnosiło się 
nieprzyjaźnie do naszego kraju, czego dowo­

dem ma być spraw a zaliczkowania ropy Zwią­
zkowi producentów ropy, przedstaw ił mówca 
spraw ę tę we właściwem świetle. W r. 1908 
Związek producentów dostawszy zamówienia 
od Rządu na 150.000 cystern ropy, szukał 
instytucyi dla sfinansow ania tej dostawy. Po­
rozumiewał się z w iedeńskim i Bankami, je ­
dnak nie z Towarzystwem eskontowem, od­
mówiono jednak  wszelkiej w tym  kierunku 
pomocy. Związek rozpoczął w tedy rokowania 
z „U stredni Banka ceskych sporite łen“, któ­
ra to instytucya jako Kasa oszczędności nie 
mogła wstępować bezpośrednio w ten in te ­
res, ale zgodziła się na współudział z akcyj­
nym Bankiem  związkowym we Lwowie, k tó­
ry źyrował weksle Związku producentów i 
spieniężał je  w czeskim Banku. I  jeśli — 
m ówił p. hr. Zamoyski — p. dr. Adam uwa­
żał za stosownie podnieść, że ja  wówczas by­
łem  prezesem Związku producentów7, to ja  
powiem, że p. dr. Adam był wówczas dyre­
ktorem  akcyjnego Banku. (W esołość). A po­
ciągnięty za język muszę wszystko wyśpie­
wać. (W esołość). I  powiedział nam  w tedy 
akcyjny Bank związkowy, że owszem jest za 
tem, in teres zrobi i liczyć nam  będzie tylko 
5 i pół prc. ponad stopę Banku austro-we- 
gierskiego.

P. D ł u g o s z :  To razem 10 proc.
P. hr. Z a m o y s k i :  Byliśmy w przy- 

musowem położeniu i m usieliśm y się na to 
zgodzić. Ostateczne jednak załatw ienie uczy­
niliśm y zależnem od zatw ierdzenia rady nad­
zorczej. Wówczas zwróciliśmy się do pewnej 
wpływowej osoby po radę, która spowodowała 
zgłoszenie się Towarzystwa eskontowego z 
oświadczeniem, że jeśli żaden projekt nie pój­
dzie, to przystąpi do in teresu  na 7 ' 2 proc. 
Zaznaczyć należy, że robiło to bardzo niechę­
tn ie  i z żądaniem gw arancji, iż Bank krajo­
wy także do in teresu przystąpi. N astąpiła 
zmiana gabinetu, Towarzystwo eskontowe o- 
kazało się miększe, mogliśmy zrobić z niem 
interes, bo Rząd nie chciał się zgodzić na 
poprzedni układ z akcyjnym Bankiem i mo­
żna było umowę rozwiązać. Prowadziliśm y 
jednak układy dalej i ostatecznie stanęło na 
tem, że akcyjny Bank związkowy godził się 
na 4 proc. ponad stopę austro - węgierskiego 
Banku i o 0-4 proc. adm inistracyjnej.

P. D ł u g o s z :  To je s t 10 proc. P rze­
mysł krajowy !

P. S t a p i ń s k i :  Popiorajm y przem ysł 
krajowy !

P. hr. Z a m o y s k i :  Zaznaczyć należy, 
że Czeski Bank dawał te same warunki, co 
Tow. eskontowe, akcyjny Bank związkowy 
zaś trochę za drogo nam policzył. (W esołość). 
Nie mam _ powodu stawać w obronie Tow. 
eskontowego, nie znam nikogo ztam tąd, ale 
podnieść muszę, że jeśli na takich podstawach 
czyni się zarzut nielojalności wT postępowa­
niu, to ja  do niego przyłączyć się nie mogę.

Ostatecznie oświadczył mówca, iż gło­
sować będzie za wnioskami kom isji.

P. T. C i e ń s k i  oświadczył na wstępie 
swego przemówienia, iż głosować będzie prze­
ciw wnioskom komisyi, gdyż nie może się 
zgodzić na to, abyśmy w edług projektu Wy- f

działu krajowego mieli się oddać na łup wro­
gów, którzy niejednokrotnie dali togo dowody, 
że nie idzie im o nasz kraj, lecz o w łasny 
interes. Poniew7aż w ogóle cała sprawawTydaje 
się mówcy niedostatecznie przygotow ana, 
przeto staw ia rezolucyę, wzywającą W ydział 
krajowy, aby rozpatrzywszy korzystniejsze 
w arunki dla stworzenia Banku przemysłowe­
go wypracował odpowiednie wnioski na naj­
bliższą sesyę sejmową.

P. D ł u g o s z  omawiając dotychczasowe 
akcyę w celu uprzem ysłowienia naszego k ra­
ju, podniósł, iż mimo to, źe byli u nas ludzie 
wielkiego serca i dobrych zamiarów, akcya 
ta kończyła się najczęściej klęską ekonomi­
czną i ofiarami. Na poparcie swego tw ier­
dzenia przytacza mówca in teresy  naftowe 
galic. Kasy oszczędności i garbarnię w Rze­
szowie, w której tak wielu finansistów  i ary­
stokratów  zostało w ygarbowanych na kie­
szeni. (W esołość).

Główną tego przyczyną jest to, że brak 
nam  ludzi, którzy skupialiby w sobie zalety 
katechizmu kupieckiego: fachowość, uczci-
w7ość, pracowitość, bezwzględne oddanie się 
interesom  i spełnianie wziętych na siebie 
obowiązków7. Szowiniści wprawdzie wmawiają 
w nas. że my tych ludzi mamy, doświadcze­
nie jednak  uczj7, źe tak nie jest. Mówca na 
przykładzie Mac Garveya wykazuje, ile wTart 
jest obcy przybysz, który przynosi system 
pracy, wiedzę fachową i uczy naszych ludzi 
tych zalet. Człowiek ten położył ogromne za­
sługi około rozwoju naszego przem ysłu nafto­
wego.

Podniósłszy z kolei, iż w inniśm y się 
strzedz jako kraj ubogi hasła  bojkotu obcych 
kapitałów, oraz, iż nie należy na niepewne 
flukty subskrypcji posyłać takiej instytucyi, 
jak  Bank przemysłowy, przeszedł z kolei p. 
Długosz do omówienia sprawy umowy W y­
działu krajowego z dolno-austryackiem  Towa­
rzystwem eskontontowem i stw ierdził, że 
przedłożenie W ydziału krajowego daje nam 
pod tym  względem wszelką gwarancyę. że 
majoryzowani być nie możemy.

Ofertę ks. Lubom irskiego w ita stron­
nictwo ludowe z zadowoleniem, nie widzi 
jednak powodu, dlaczego kapitał ofertą tą 
proponowany ma być szczególniej uprzywi­
lejowany na  niekorzyść kapitału  krajowego. 
Byłoby to bowiem wotum nieufności dla W y­
działu krajowego, który zawsze sprostał swe­
mu zadaniu i dbał o rozwój przemysłu, jak 
żaden z W ydziałów krajowych wszystkich in ­
nych krajów koronnych. W szelkie zresztą u- 
przywilejowanie wnosi do instytucyi pewne 
niesnaski. Stronnictw o ludowe domaga, się, 
aby W ydział krajowy nie uronił ani Eropii 
ze swych praw. Pew ne zaniepokojenie wywo­
ła ła  pogłoska, że tej grupie finansistów  ma 
się przyznać pewne ukryte koncesye. Pod 
tym  względem żąda stronnictw o ludowe wy­
jaśnienia od W ydziału krajowego.

Co się tyczy zarządu w powstać m ają­
cym Banku przemysłowym, to stronnictwo 
ludowe żąda, aby powołano ludzi fachowych, 
praktycznie wykształconych, których prze-

| szłość daje rękojmię, że będą pracowali na 
chlubę kraju.

Co do program u działalności, powinien 
Bank przemysłowy zajmować się głównie 
przeróbką surowców rolniczych, "względnie 
górniczych, bo kto dopuszcza do wywozu z 
kraju surowca, naraża kraj ten na ubóstwo. 
Zdaniem mówcy powinny powstać przędzal­
nie, tkalnie, mleczarnie, rzeźnie, fabryki "prze­
róbek skór. konserw  i t. d. możliwie w for­
mie spółek producentów. W dziedzinie ręko­
dzieła powinien Bank prowadzić taką poli­
tykę, aby fabryki nie czyniły im zbytecznej 
konkurencji.

Ostatecznie oświadczył mówca, iż stron­
nictwo ludowe głosować będzie za wnioska­
mi komisyi, wyraża tylko zdanie, że w spra­
wie Banku przemysłowego powinna ustać 
szowinistyczna agitacya. k tóra  naw et w chwili 
tak ważnej n iestety  nie zamilkła.

Na tem o godzinie 12-20 po północy 
zam knął JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
posiedzenie, naznaczając następne na dziś, 
godzinę 10 rano.

Z komisyj sejmowych.
□  Wczoraj obradowały tylko kom isja 

dla reform  agrarnych, oraz klub lewicy de­
mokratycznej.

W komisyi d la  r e f o r m  a g r a r n y c h  
prowadzono w dalszym ciągu ogólną rozpra­
wę nad projektem  ustaw y "o  Radzie" kultury 
krajowej. Rozprawy ogólnej jeszcze nie ukoń­
czono. Dwaj ruscy członkowie komisyi zapo­
wiedzieli ew entualne w niesienie w komisyi 
odmiennego projektu Rady kultury krajowej.

K l u b  l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j  
obradował nad projektem  ustaw y o Radzie 
kultury krajowej, uchw alając w7 zasadzie o- 
świadczyć się za tym projektem  z prawnem i 
poprawkami. N astępnie dezygnowano kandy­
datów do Rady narodowej, której wybór 
przeprowadzić ma Koło polskie sejmowe na 
dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu.

Klub zajmował się w końcu sprawą 
założenia nowych gim nazjów  z ruskim  języ­
kiem wykładowym.

Dziś po południu odbędą się posiedze­
nia K o ł a  s e j m o w e g o  p o l s k i e g o  dla 
sprawy Rady narodowej, oraz k o m i s y i  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  dla wniosku p. dr. 
Starzyńskiego o wprowadzenie drugiego za­
stępcy M arszałka krajowego do przewodni­
czenia obradom Sejmu.

Przegląd polityczny.
(Przed zwołaniem parlamentu. — Z Rzeszy 
niemieckiej. — Odgłosy z Anglii. — Uspoko­
jenie w Turcji. — Marynarka amerykańska).

Poln. Corresp. donosi, że pobyt preze­
sa Koła polskiego dr. G łąbińskiego w W ie­
dniu ma charakter jedynie i n f o r m a c y j n y  
i że konferencje, jakie odbywa z przywód­
cami różnych stronnictw , n i e  s ą  o b o w i ą ­
z u j ą c e .  Poważni przewódcy polskich stron­

ił

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Tragiczna gra w karty.

(Jules de G a styn e: „ Une tragiąue  
p a r tie  d’eca/rte“.).

W szystkie dzienniki paryskie doniosły 
dnia pewnego, że w Lasku Bulońskim  zna­
leziono w gęstw inie wiszące na drzewie cia­
ło hrabiego de Riozor, znanego powszechnie 
w wykw intnem  towarzystw ie stolicy. I  rzecz 
szczególna, nie znaleziono przy nim  żadnego 
dokumentu, tylko w pugilaresie jedną kartę 
do grania, m ianowicie króla kierowego.

Śm ierć tę przypisano z tego powodu 
przegranej w karty. Ale w net przypomniano 
sobie, że na  kilka dni przedtem  znaleziono 
w samem śródmieściu, na rogu ulicy zwłoki 
pewnego bogatego bankiera, w którego kie­
szeni znajdowała się także jedna karta, — 
król treflowy.

To już było dość dziwne i wódz de­
tektywów paryskich Ju s t R* rozpoczynał już 
swoje badania, gdy wtem doniesiono, że w 
pobliżu Bastjdli znaleziono ciało pewnego 
cudzoziemca, z głow ą przestrzeloną kulą re ­
wolwerową a w jego kieszeni znowu jedną 
kartę  — króla karowego.

To już podnieciło wyobraźnię Ju sta  do 
najwyższego stopnia. To też dowiedziawszy 
się o tem  w y krzyknął:

— Doprawdy, nie do uwierzenia! Na 
dnie tej sprawy spoczywać musi jakaś nie­
zm iernie skomplikowana tajem nica!

Dojrzał on oczywiście ścisły związek 
pomiędzy tymi trzem a wypadkami śmierci 
gwałtownej i od razu był tego przekonania, 
że nie samobójstwo, lecz zamach morderczy

był zarówno powodem zgonu hr. de Riozor, 
jak  i tych obu, przy których znaleziono kar­
ty do grania. — Ale co znaczyły te  k arty?  
co znaczyły te zbrodnie, popełniane jedna 
po drugiej ? Kto był tym  m ordercą i z ja ­
kiego powodu dopuścił się tych czynów? 
Były to wszystko zagadki, dręczące okrutnie 
rozgorączkowany um ysł detektywa.

— Cóż o tem mówią w prefekturze po- 
licyi? — zapytał agenta, który mu zdawał 
sprawę z tych wypadków.

— Nie wiedzą co inają myśleć....
— Czy śledztwo rozpoczęte?
— Zdaje się, ale dość słabo. Są zda­

nia, że teren  niebezpieczny i nie m ają od­
wagi iść zbyt daleko....

— Jak to ?  dlaczego?
— Idzie tu bowiem o osobistości zbyt 

znane, mające wysoką pozycyę.... niew ia­
domo przeto, co się kryje po za tą  dziwną 
sprawą. Obawiają się skandalu. Wszyscy ci 
trzej zamordowani, znali się dobrze za życia, 
bywali w jednych i tych sam ych towarzy­
stwach i wszyscy trzej mieli żony, znane z 
urody. N ikt nie wie, co o tem myśleć. W  ja ­
kim celu zawiązali oni jakąś ta jną spółkę, 
gdyż powszechne je s t przekonanie, że utwo­
rzyli oni rodzaj stowarzyszenia, którego go­
dłem były karty. Co to jednak  być miało, 
n ik t nie wie. Wdowy, zapytane, nie um iały 
dać żadnych w yjaśnień. One nie wiedzą nic.

— J a  zmuszę je  do wyznania! — rzekł
Just.

I  ubra ł się natychm iast, aby się udać 
do m ieszkania hr. de Riozor, potem do ban­
k iera B arre, a wreszcie do barona d’Arton, 
tak się bowiem nazywał ów zamordowany 
cudzoziemiec.

Przedewszj7stkiem jednak  poszedł do p re­
fektury policyi, aby tam  stw ierdzić niektóre 
szczegóły, które mu się zdawały konieczne 
do rozpoczęcia zamierzonego śledztwa.

H rabia de Riozor mieszkał na bulwarze 
M alesherbes, we wspaniałym  pałacu, który 
był jego w łasnością. Zwłoki były jeszcze wy­

stawione na katafalku w parterow ym  salonie, 
gdy Ju s t tam przybył.

Zażądał widzenia się z hrabiną, ale od­
powiedziano mu zrazu, że nikogo nie przyj­
muje. Ju s t nakreślił słów parę na bilecie, a 
to miało ten skutek, że go wprowadzono n ie­
bawem do przyciemnionego saloniku i oświad­
czono, że h rab ina  zaraz nadejdzie.

I  rzeczywiście w parę m inut potem Just 
usłyszał szelest sukni i u jrzał wchodzącą wy­
soką postać niew ieścią w żałobie. Jasna  blon­
dynka, kobieta ta  wydała mu się w półmroku 
nadzwyczaj piękną. Wchodząc, kazała ona idą­
cej za n ią  służącej podnieść story i Ju s t mógł 
w blasku dnia stwierdzić, że to nie było złu­
dzenie i że h rab ina  była rzeczywiście osobą 
niezwykłej urody. Na jej twarzy nie było śla­
dów wielkiej boleści z powodu gwałtownej 
śmierci męża. Oczy jej były suche, tylko twarz 
nieco przybladła.

— Nalegałeś pan — rzekła do Justa  — 
aby widzieć się ze m ną, i to bez zwłoki, cho­
ciaż wiedziałeś, że nie przyjmuję nikogo. — 
Czego właściwie pan żądasz odemnie ?

— Chciałbym usłyszeć z ust pani pe­
wne szczegóły o śm ierci hrabiego de Riozor 
i o przyczynach tego zgonu.

— Ależ ja  nic nie wiem, mój panie! — 
odparła ona z pewną niecierpliw ością w gło­
sie. — M ogłabym chyba to powtórzyć, co już 
powiedziałam agentom  policyjnym, którzy 
m nie badali...

— Więc pani sądzi — przerw ał Just, 
patrząc jej prosto w oczy — że mąż jej zgi­
n ął samobójczą śmiercią?

— Ależ bez wątpienia.
— Czy do samobójstwa m iał jak ie  po­

wody?
— O tem nie wiem. Mąż mój był za­

wsze sm utny, lecz powodów smutku nie 
znałam.

— W szak majątkowo nie by ł zrujno­
wany?

— Posiadam y m ajątek bardzo znaczny.

— Mówiono o stra tach  przy grze w 
karty...

— Tak pisano w dziennikach. Ja  o 
tem nie wiem. Mąż mój spędzał niem al wszy­
stkie wieczory, a często i część nocy w klu­
bie. Nie wiem, co tam  robił."

— Bywaliście państw o w świecie?
— M niej, niżbym b y łą  tego sobie ży­

czyła. H rabia często nie chciał mi towarzy­
szyć i bj7łam  zmuszona pozostawać w domu.

— To zapewne było pani bardzo nie­
przyjemne... — zauważył podstępnie Just.

— Nie mam obowiązku zdawać przed 
nikim  spraw y z moich uczuć — odparła su­
cho hrabina. — I jeśli to je s t już wszystko, 
o co mnie m iał pan pytać...

Zam ierzała już odejść, lecz Ju st za­
trzym ał ją  słowami:

— Prosiłbym  jeszcze o pozwolenie za­
dania pani kilku pytań....

— Zdaje mi się to zupełnie zbyteczne, 
ponieważ o niczem nie wiem. Z mężem ży­
łam  bardzo mało i wcale nie byłam  w taje­
mniczona w to, co on rob ił po za domem. 
Zresztą, nie starałam  się naw et wiedzieć 
o tem.

— W ybaczy mi pani. jeśli tak na le ­
gam, — rzekł Just. Ale sprawa je st w a­
żniejsza, niż się pani zdaje. W edle mego 
przekonania, h rabia de Riozor nie odebrał 
sam sobie życia, lecz został zamordowany....

— Przez kogo ?
— To w łaśnie pragnąłbyin  zbadać i w 

tym celu ośm ieliłem  się przybyć tu i prosić 
o tę rozmowę,

— Lecz cóż ja  panu powiedzieć mogę.... 
Co do mnie, nie wierzę, aby ;to być mogło 
m orderstwo. Mojem zdaniem  mąż mój sam 
sobie życie odebrał. Już ta  okoliczność, że-' 
przezornie usunął z kieszeni wszelkie swoje 
papiery, świadczy o jego zam iarach. Nie 
chciał być rozpoznany....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nictw  byli i są zdania, że jedynym  sposo­
bem umożliwienia parlam entow i pracy, jest 
stworzenie trw ałej i liczebnie silnej wigk- 
kszości, do pracy skłonnej. R ekonstrukcja  
gabinetu ma być jednym  z tych środków, 
które do tego celu dążą. t. j. do utworzenia 
powyżej zaznaczonej większości. P. Prezy­
dent M inistrów  bar. B ienerth  wychodzi z za­
łożenia w7e wszystkich parlam entach prak ty­
kowanego, iż stronnictw a, których zastępcy 
do gabinetu będą powołani, którym  zatem 
zapewni się wpływ na egzekutywę, uważać 
będą. za polityczny swój obowiązek, by Izba 
by ła  zdolna do pracy.

Gdy jednak w ostatnich czasach coraz 
wyraźniej się okazywało, że nie wszystkie 
stronnictw a tę zasadę uznają, żc zatom na 
tej drodze nie uzyska się trw ałej większości, 
chcącej pracować, to w tych politycznych 
■warunkach, rekonstrukcya gabinetu byłaby 
bezcelowa, byłaby chybionym politycznym 
eksperym entem . Polacy pomimo to życzą so­
bie w najkrótszym  czasie skompletowania 
gabinetu, polegającego na tern, iż mają być 
powołani do gabinetu Czesi i południowi 
Słowianie.

*

N i e m i e c k i  Z w i ą z e k  c h ł o p s k i  
zwołał na  niedziele zgromadzenie w Sztut- 
garcie; postanowiono założyć filię krajową 
Związku, oraz wydawać pismo tygodniowe. ^

W s a s k i m  g a b i n e c i e  m ają nastąpić 
zmiany. W kołach dobrze poinformowanych 
utrzym uje się pogłoska, źe m inistęr skarbu 
dr. Rueger. w krótce ustąpi i że m in ister o- 
światy, dr. Beck będzie jego następcą. Po­
głoski pow stały z powodu choroby dr. Bue- 
gera. wszakże w ostatnim  czasie nastąpiło  w 
stanie zdrowia m in istra  pole szenie.

*

D aily  M a il  donosi z N ice i, że m i n i ­
s t e r  a n g i e l s k i  L l o y d  G e o r g e m i a ł  
t a m  n a r a d ę  z prezesem gabinetu an­
gielskiego Ascpiithem. Król angielski po­
w ołał do siebie m in istra  wojny Baldana. 
Uważają za rzecz pewną, że natychm iast po 
uchw aleniu budżetu gabinet przedłoży parla­
m entowi projekt, ograniczający kom petencję 
Izby lordów. Izba lordów przygotowuje się 
do walki i chce ponownie doprowadzić do 
rozwiązania parlam entu. L iberałow ie przygo­
towują się do nowych wyborów i zbierają na 
ten cel pieniądze, ponieważ ich fundusze zo­
stały wyczerpane.

W  politycznych kołach londyńskich spo­
dziewają sie napew ne pow ołania do gabinetu 
przywódcy robotników, posła Macdonalda, aby 
zapewnić sobie pomoc stronnictw a robotni­
czego.

*

Inform ator Polit. Corr. z K onstantyno­
pola odbył konferencye z wybitnemi tnre- 
ckiemi osobistościami, które zaznaczyły, że 
poważny charakter, jak i przybrała k w e s t y  a 
k r e t e ń s k a  p o d  w p ł y w e m  a t e ń s k i c h  
wypadków, znikł obecnie zupełnie. Zmianę 
te  przypisują m iarodajne koła wrażeniu, ja ­
kie zrobiły na  Porte, spokojne, lecz stano­
wcze oświadczenia m ocarstw  ochraniających 
Kretę, niemniej także ich stanowcze prze­
strogi wystosowane w notach do A ten i do 
Kanei. Od czasu, gdy A nglia, F ra n c ja , W ło­
chy i Eossya przyjęły rolę mocarstw ochron­
nych, nie odezwały się one jeszcze z taką 
energią i surowością do Greków, względnie 
do Kreteńczyków. — jak w ostatnich tygo­
dniach. Cztery gabinety bez osłonek i niedo­
mówień uznały decyzyę ze strony Borty sta­
nowczego poskrom ienia każdej próby wyłam a­
nia się z pod praw a jej zwierzchnictwa nad 
K reta i zaznaczyły, że wkroczyłyby czynnie 
wrazie. gdyby miłość w łasna nowej T urc ji 
została w czemkolwiek obrażona ze strony 
Kreteńczyków. W  m iarodajnych kolach ture­
ckich ustala się przekonanie, że po tern przesi­
leniu zapanuje na jak iś czas spokój. Po lity ­
czny św iat jednak przekonał się, iż kwestya 
kreteńska nie je s t jeszcze rozwiązana, że są 
tam  zarodki przyszłych zaburzeń i że w przy­
szłości m ocarstwa muszą w dalszym ciągu 
czuwać nad tą  sprawą. P o rta  ze swej strony 
baczną zwracać będzie uwagę na Kretę, by 
w każdej chwili być gotową do przedsięwzię­
cia kroków, któreby strzegły jej godności i 
praw.

K redyt nadzwyczajny, zażądany przez 
tureckie m inisterstw o m arynarki, a ktorego 
uchw alenie je s t już w Izbie zapewnione, wy­
nosi 4,500.000 funtów tureckich. Na podsta­
wie tego kredytu, do którego należy dodać 
jeszcze wynik składek, ogłoszonych w calem 
ottom ańskiem  państw ie na rzecz floty, — 
m ają być zakupione zagranicą dwa okręty, 
każdy o pojemności 15.000 ton i 12 innych 
okrętów o mniejszej pojemności. F lo ta  tu re­
cka zatem w niedalekiej przyszłości rozpo­
rządzać będzie 29 okrętami wojennymi w 
zupełnie dobrym stanie.

W y d z i a ł  o b r o n y  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  postanow ił — jak  donoszą z 
Londynu — w przystani Pearl H arbour na 
Oceanie Spokojnym, stworzyć port wojenny. 
Prezydent Stanów zatw ierdził tę  uchwałę. 
Dalsze staeye dla floty m ają być urządzone
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w Olongapo i w Corregidor na F ilip inach, 
gdzie istn ieją  już fortece. Pearl H arbour (na 
wyspie Oahu, blisko Honolulu) je s t olbrzy­
mią, góram i otoczoną zatoką o wodach g łę­
bokości 15 do 35 metrów. N iedostępny dla 
strzałów  ze strony morza, stanowić będzie 
ten  port dla całej amerykańskiej floty" wy­
borny punkt operacyjny. Wjazd, szeroki na 
3 mile angielskie, będzie ufortyfikowany. — 
P earl H arbour stanie się przeto portem  wo­
jennym  nie do zdobycia, będzie on kluczem 
dla pozycji floty am erykańskiej na Oceanie 
Spokojnym, w przeciwstawieniu do japoń­
skiej pozycyi na Formozie.

KRONIKA.
Licó-w, 10 lutego.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (11 lutego):
Lucyana. — Świętochna. — Ihnalya m. 
Wschód słońca o godzinie 6'43 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'34 po południu.

— Z c. i k. armii. Pułkownik 10 pp. 
Wacław Bauriedl zamianowany komendantem 
68 pp. Pułkownik i komendant 77 pp. Fran­
ciszek Hoppner ze względu na stan zdrowia u- 
wolniony na własną prośbę z tego stanowiska. 
Pułkownik 77 pp. Frydolin Schmid, przenie­
siony do 55 pp., podpułkownik Marceli Ław- 
rowski z 47 pp. do 77 pp., podpułkownik 93 
pp., Stefan Prica do 2 p. bośn. hereeg., major 
Józef Griessmaier z 93 do 47 pp., major Gu­
staw Hartinann z 55 pp. do 41 pp., podpuł­
kownik 2 p. uł. Mieczysław lir. Ledóchowski 
do 12 p. drag., podpułkownik Józef Hrebetz z 
75 pp. do 40 pp., pułkownik Gustaw Stowas- 
ser, dyrektor inżynieryi w Przemyślu, do Mini­
sterstwa wojny, pułkownik Józef Beskoschek z 
93 pp. do 98 pp.

Pułkownik 3 p. drag. Franciszek br. Burk- 
hardt z okazyi przeniesienia w stan spoczynku 
otrzymał order Żelaznej Korony III klasy, pod­
pułkownik 56 pp., Seweryn Ulrich wojskowy 
krzyż zasługi podpułkownik ze stanu armii Mi­
chał Dębicki tytuł i charakter pułkownika z 
uwolnieniem od taksy.

Porucznik w rezerwie Aloizy ks. Liech­
tenstein zamianowany rotmistrzem 9 p. huzarów.

— Powszechne WyMady Uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 11 b. m., prof. Uniw. 
dr. M. Raciborski: „Zycie roślin11 (z demon­
stracjami). Zakład fizyczny. Uniw. ul. Długo­
sza 8. Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

— Związek naukowo-literacki odbę­
dzie walno zgromadzenie dziś, we czwartek, o 
godzinie 8 wieczorem.

— (z) ' /  kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej mianowani zostali nastę­
pujący lekarze kolejowi: dr. J. Z. Puzdrowski 
w Zagórzu, urzędnikiem YITI-niej rangi, dr. Emil 
Zadurowicz w Turce urzędnikiem IX-tej rangi, o- 
rnz d-rowie Henryk Markiewicz w Samborze i 
Mieczysław Sołtysik w Stryju, urzędnikami X-tej 
rangi.

Bezpłatny wolontaryusz Adolf Gelbard we 
Lwowie, mianowany aspirantem.

Dalej awasowali do rangi THI-moj leka­
rze kolejowi: dr. Stanisław Kaczurba w Me­
dyce, dr. Stanisław Sołtysik w Brodach, dr. B. 
M. Swiderski w Podwołoczyskach, dr. Dionizy 
CJhalbazany w Stryju, dr. Adolf Dietzius w Ja ­
rosławiu, dr. Oskar Hoffner w Drohobyczu, dr. 
Maksymilian Miinzer w Tarnopolu i dr. Stani­
sław Szezurkowski we Lwowie, zaś do rangi 
TX-tej: dr. Samuel Bendel w Złoczowie, dr. Jan 
Fleszar w Łańcucie oraz dr. Roman Lenarto­
wicz w Ustrzykach.

Wreszcie posunięci zostali o jeden stopień le­
karze kolejowi, w randze YITI-mej dr. H. Szymań­
ski i. dr. Józef Gracka we Lwowie, dr. Ludwik 
Fil.imowski i dr. Mayer Pordes w Przemyślu. 
W randze IX-tej dr. Julian Wojtowicz w Przemy­
ślu, oraz w randze X-tej dr. Leon Schmeidler 
w Radymnie.

— Wykłady Muzeum przemysłowe­
go miejskiego. Wobec żywego zainteresowa­
nia się wykładami z zakresu sztuki i przemy­
słu artystycznego Zarząd Muzeum, podobnie jak 
w ubiegłym .toku, urządzi tak samo i w roku 
bieżącym szereg odczytów w dwu seryach. Pier­
wsza z nich rozpocznie się już 11 lutego i 
trwać będzie do 20 marca. W seryi tej Zarząd 
Muzeum wprowadza nowość, która spotka się 
niezawodnie z uznaniem publiczności: Miano­
wicie obok wykładów, urządzanych we wtorki 
i piątki, odbędą się także wykłady w niedziele, 
które stanowić będą dla siebie całość. Przed­
miotem ich popularnie a mimo to na podstawie 
ostatnich badań naukowych, skreślona historya 
stylów. Ponieważ wykłady przeszłoroczne do­
tknęłyby przy omawianiu przemysłu artysty­
cznego epoki klasycznej, staroclirześciańskiej i 
i romańskiej przeto cykl pierwszy wykładów 
niedzielnych rozpocznie się wyezerpującem o- 
mówieniem stylu gotyckiego. Program jego 
przedstawia *ię następująco :

1.3 lutego, dr. Tadeusz Obmiński: „Za­
sady konstrukcyi w architekturze gotyckiej11; 
20 luty, Ignacy Kędzierski: „Architektura go-

l lutego 1910.

tyeka krajów romańskich i germańskich11; 27 
luty, dr. Jan S. Zubrzycki: „Architektura go­
tycka w Polsce11 (Styl nadwiślański) ; 6 marca, 
dr. TYIad. Bachowski: „Rzeźba epoki goty­
ckiej11: 13 marca, dr. Józef Piotrowski: „Ma­
larstwo epoki gotyckiej“ ; 20 marca, Właćl. 
S troner: „Przemysł artystyczny epoki gotyckiej1'. 
Wykłady, objaśnione obrazami świetlnymi, od­
bywać się będą w sali wykładowej Muzeum 
od 5 do 6 wieczorem. Wstęp na wykład 20 
groszy od osoby. Cena biletu na wszystkich 6 
wykładów 1 korona.

Program wykładów zaś, które odbywać 
się będą we wtorki i piątki od godziny 7—8 
wieczorem, nie przedstawia jednolitej całości, 
lecz szereg pogadanek z rozmaitych dziedzin 
sztuki, przemysłu artystycznego a nawet te­
chnologii. Oto bliższe jego szczegóły:

11 lutego, Edmund Krzen: „O porcela­
nie11; 15 i 18 lutego, dr. Karol Hadaczek: 
„Przemysł artystyczny grecko-rzymski11; 22 i 
25 lutego, dr. Stanisław Anezyc: „O żelazie11: 
1 i 4 marca, dr. J. Piotrowski: „Dzieje i za­
bytki dawnego cechu malarskiego we Lwowie11; 
7 i l i  marca, dr. Tadeusz Krygow ski: „Ko­
bierce (dywany) perskie'1; 15 i 18 marca, dr. 
Major Balaban: „O budowie i urządzeniu sy­
nagog Polsce11.

Liczna frekweneya na poprzednich wy­
kładach (114 osób przeciętnie na jednym wy­
kładzie) świadczy wymownie, że tego rodzaju 
prelekcye odpowiadają rzeczywistej potrzebie 
kół mieszkańców naszego miasta zajmujących 
się sztuką. Źyczyćby sobie tylko należało" ' by 
udział w nich brały w większej niźli dotych­
czas siczbie sfery rękodzielnicze i przemysłowe, 
o których Zarząd myślał w pierwszym rzędzie, 
rozpoczynając w ubiegłym roku serye popular­
nych odczytów.

— IX  Zjazd lekarzy i  przyrodników
polskich. Posiedzenie ogólnego komitetu XI 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich odbyło 
się w piątek, dnia 4 b. m., w domu Tow. le­
karskiego w Krakowie przy licznym udziale le­
karzy i przyrodników krakowskich. Zebranie, 
któremu przewodniczył prezes komitetu organi­
zacyjnego prof. Julian Nowak, uchwalił urzą­
dzić XI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakewie w dniach 18, 19, 20 i 21 lipca 
1911 roku i wybrał komitet ściślejszy, do któ­
rego powołano pp.: Ciechanowskiego, Domań­
skiego, Garbowskiego, Godlewskiego jun., Gu- 
twińskieskiego, Janiszewskiego, Kaz. Kleckiego, 
Kostaneckiego. Kwaśuickiego, Landaua, Łazar­
skiego, Łopuszańskiego, Mięsowicza, Marchlew­
skiego, Mikuckiego, Morozowicza, Pańkowskie- 
go, Papeego, Piltza, Pollego, Siedleckiego, Su- 
rzyckiego Stef., Stahra, Wicherkiewicza, Za­
krzewskiego Konst., oraz upoważnił tenże ko­
mitet do kooptowania innych jeszcze członków. 
Zadaniem wybranego komitetu będzie przepro­
wadzić organizację naukową Zjazdu oraz przez 
porozumienie ze wszystkiemi zawodowemi orga- 
nizacyami lekarzy i przyrodników zapewnić Zja­
zdowi jak  najliczniejszy udział wszystkich inte­
resowanych. Dyskusya toczyła się następnie nad 
propozycją prezydyum, aby skupić prace nau­
kowe Zjazdu w mniejszej niż dawniej liczbie 
sekcyi i zwrócić więcej uwagi na referaty zbio­
rowe, poświęcono przez specyalistów- bieżącym 
doniosłym zagadnieniom nowych dziedzin wie­
dzy. Propozycya ta zyskała powszechne uzna­
nie. Zamierzone jest również dostarczenie tych 
referatów -w druku uczestnikom jeszcze przed 
rozpoczęciem Zjazdu. Postanowiono następnie 
zwrócić się do Reprezentacyi miasta, aby z o- 
kazyi Zjazdu wydała publikację, poświęconą 
opisowi Krakowa i jego okolic., zwłaszcza 
pod względem przyrodniczo-lekarskim. — Ze 
Zjazdem lekarzy i przyr. postanowiło Tow. 
balneologiczne połączyć swój, przypadający wła­
śnie III Zjazd Towarzystwa, co przyjęto z 
prawdziwem uznaniem.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne 
we Lwowie odbędzie walne zgromadzenie w 
sobotę, 12 b. m., o godz. 8 w seminaryum fi- 
lozoficznem Uniwersytetu. Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z V walnego zgroma­
dzenia. 2. Sprawozdanie wydziału za rok 1909.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 4. Wybór 
komisy i rewizyjnej na rok 1910. 5. Wnioski.

Bezpośrednio po waglnem zgromadzeniu 
odbędzie się posiedzenie naukowe, na którem p.
H. Bada wygłosi odczyt p. t. „Zasady egzegiezy 
krytycy stycznej11, w odpowiedzi na podniesione 
w Przeglądzie filozoficznym  (XII zesz. 3) za­
rzuty przeciw rozpraw ie: Czy Schopenhauer 
był filozofem?

— Na pomnik Franciszka Smolki 
wc Lwowie złożyli w czasie od 19 do 31 
stycznia 1). r. pp.; Józefowie Zgórsoy 100 kor., 
Jakób Stroh do złożonych poprzednio 50 kor. 
dalsze 50 kor,, August Slanina 10 kor., dr. 
Kazimierz Zgórski 10 kor., Alfr. Zacharjewiez 
20 kor., Paweł Ciompa 10 kor., Ludwik Wi- 
niarz 20 kor., August Schellenberg i syn 10 
kor., Izak Thurhans, Pomorzany 20 kor., dr. 
Adolf Lilien 20 kor., Jan Stromenger 20 kor.. 
Ignacy Russmann 20 kor., Edward Landau 20 
kor., B. Samuely 70 kor. Ogółem złożono 400.

Datki uprasza się przesyłać na ręce dy­
rektora Józefa Zgórskiego we Lwowie, ul. Trze­
ciego Maja 1. 9.

— Wystawa wyrohów przemysłu sło­
mianego i szuwarowego otwarta została wczo­

raj w naszem mieście w lokalu sklepowym przy 
ul. Trzeciego Maja 1. 11.

— Lwowska grupa stowarzyszenia 
urzędników7 poczt owych odbędzie walne zgro­
madzenie w sobotę, dnia 12 b. m., o godzinie 
7 wieczorem, celem omówienia pragmatyki 
służbowej.

— Gremium aptekarzy G alicji wscho­
dniej odbędzie walne zgromadzenie w sobotę 
clnia 19 b. m., o godz. 10 przed południem 
w lokalu własnym przy ul. Ormiańska i. 1. 
(Dom narodny II piętro).

— «Sokól-Macierz urządza w niedzielę, 
dnia 13 b. w., „Wieczór gimnastyczny1' z nad­
zwyczaj urozmaiconym programem.

A  Zgubiono: złoty łańcuszek z pla­
tyną, wartości 120 kor.; pulares, zawierający 
100 kor.

A  W ulicy Słonecznej spłoszył się 
wczoraj po południu ko i Michała Bokuta, a 
pędząc na oślep, najechał na przechodzącego 
ulicą Majera Hakla, handlasza z Zamarstynowa, 
który dostawszy się pod koła wozu odniósł 
znaczne obrażenia. Stacya ratunkowa udzieliła 
mu pierwszej pomocy.

A  Kronika policyjna. Włościaninowi 
Janowi Hołodowi skradziono wczoraj na placu 
Krakowskim pulares, zawierający 300 kor.

Do sklepu korzennego J. Litwinowiczo- 
wej przy ul. Wyspiańskiego włamali się wczo­
raj w nocy złodzieje i skradli znaczną ilość win 
i towarów korzennych.

Za kradzież paczki pierników, wartości 
6 kor., z dziedzińca realności przy placu św. 
Teodora 1. 8 aresztowano wczoraj zarobnika 
Teodora Szumańskiego.

(A) Zamach samobójczy dezertera 
wojskowego. Dziś rano w szynka przy ul. 
Kotlarskiej 1. 2 aresztował patrol wojskowy sze­
regowca 11 pułku artyleryi Wolfa Burgera, 
który przed kilku dniami uciekł z koszar. Bur­
ger oddał szablę, a równocześnie skorzystał ze 
sposobności i wyrwawszy się patrolowi, pobiegł 
na II piętro w tym samym domu, i zanim go 
zdołano schwytać, rzucił się na bruk dziedzińca. 
Obrażenia, jakie odniósł, pozbawiły go zupełnej 
przytomności. Wezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło Burgera w stanie beznadziejnym do 
szpitala garnizonowego.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Mikołaj Murzyński, właściciel realności w 
64 r. życia; Jakób Dąbrowski, ślusarz w 63 r. 
życia; Michał Bamborowicz, właściciel realno­
ści w  41 r. życia;

w Krakowie, Oktawia z ks. Czetwertyń- 
skich Augustowa Mazarakowa, w 52 r. życia; 
Bolesław Grzybowski, słuchacz filozofii Uniw. 
Jagiellońskiego, w 24 r. życia.

w Rudołowicach, ks. Szczęsny Stelcel, w 
51 r. życia.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą : Wczoraj o godz. 3 po południu ukończono 
w procesie Bazesa postępowanie dowodowe, po- 
czem przewodniczący odroczył rozprawę do dziś. 
Dziś nastąpią wywody ostateczne oskarżyci*la 
publicznego i obrony, poczem przysięgli wyda­
dzą werdykt.

— Okrutna zbrodnia. IV dzielnicy II. 
w Wiedniu wykryto straszne morderstwo. Słu­
żąca Marya Farkasówna dopiero co narodzone 
dziecko pokrajała na kawałki, głowę wrzuciła 
do paki ze śmieciem, a tułów, pokrajany na 
drobne części, do miejsca ustępowego.

Chlebodawczym Farkasówny wiedziała o 
tern, że jest ona w poważnym stanie. Wczoraj 
nad ranem usły szała, że w klozecie woda wciąż 
się leje. Poszła więc tam i zapytała Farkasó- 
wnę, co się dzieje. Służąca odpowiedziała na 
to, że spodziewa się zostać matką. Za chwile 
przyszła do kuchni i położyła się, mówiąc, że 
jest słaba. Chlebodawczjmi wezwała pogotowie 
stacyi ratunkowej, a przybyły lekarz stwierdził, 
że poród już się odbył. Ślady krwi naprowa­
dziły na dokonany czyn zbrodniczy.

— Demonstracja w teatrze. W pra­
skim „Narodnim Diyadle11 z powodu ostatnie­
go występu primadonny pani Maturowej, którą 
rzekomu zmusiły do ustąpienia intrygi dyry­
genta, przyszło onegdaj do ogromnych demon- 
stracyj. Dyrygentowi Kovarzoviczowi nie po­
zwolono zająć miejsca przy pulpicie dyrygenta.

— Samobójstwo szansontstki. W W ar­
szawie na Nowym Świecie, w mieszkaniu sweui 
w zamiarze samobójczym wypiła onegdaj fla- 
szeczkę kwasu karbolowego, zamieszkała tamże 
szansonistka z Renesansu 20 lotnia Joanna 
Proksza. Pomimo natychmiastowej pomocy, młoda 
desperatka po upływie godziny wyzionęła du­
cha. Przyczyną rozpaczliwego kroku była nie­
szczęśliwa miłość.

— Echa zamordowania ośmiu osób 
w Boglislawicacll. W Będzinie, w Królestwie 
Boiskiem, według doniesienia sędziego śledcze­
go z Pleszewa, aresztowano Michała Koezyń- 
skiego, podejrzanego o wymordowanie rodziny 
Wasilewskich w Bogusławicach. złożonej z 8 
osób.

Kronika prowincyonalna.

§ W y k o p a l i s k o .  We wsi Nowe Sio­
ło ad Cieszanów, na obszarze dworskim, w ła­
sności p. Jana Gnoińskiego, marszałka powin-
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towego, natrafiono przy kopaniu ziemi pod lo­
downio, w głębokości 3 metrów na fundamenty 
starej baszty, oraz sklepienia jakiejś piwnicy. 
Na razie zaniechano dalszego kopania, odkła­
dając je na letnią poro. Wedle tradyoyi miała 
stać tani. forteczka obronna.

Kronika zagraniczna.

* W y 1 e w y w e F r a n c y i. Sekwana 
w ciągu ostatniej doby podniosła się o 21. cm., 
dzisiejszy przyrost wyniesie 31 cni. W dziel­
nicy dworca kolejowego św. Łazarza w Pary­
żu woda pokrywa nasyp na przestrzeni 80 
metrów.

* Z e m s t a  „ k l a k i “ t e a t r a l n e j .  W 
„Teatro lirico “ w Medyolanie wydarzył się 
w tycli dniach niezwykły wypadek. Przedsta­
wiano „Faworytę1* Donizettiego. Mimo, że ba­
ryton Aineto, występujący w roli króla Ka­
stylii, śpiewał doskonale, przerywano mu usta­
wicznie, a po pierwszym akcie wygwizdano. 
Wtedy Ainoto wybiegł w kostyumie przed 
rampę i wygłosił do słuchaczy gwałtowną prze­
mowę, w której oświadczył, że jest ofiarą zem­
sty stałej „klaki“ teatralnej z tego powodu, 
ponieważ odmówił zapłaty żądanej sumy za 
oklaski. Publiczność wzięła śpiewaka w obronę 
i zmusiła klakę do milczenia. Przedstawienie 
zakończyło się zupełnym tryumfem artysty. P i­
sma przedstawiają wypadek jako bardzo donio­
sły na przyszłość, złamał on bowiem dotąd 
wszechpotężną klakę.

* N o w y  p a ł a c  c a r a .  Z Petersburga 
donoszą do pism berlińskich : Car polecił zbu­
dować w Liwadyi nowy pałac ; wykonanie pla­
nów powierzono architekcie Ka.ssnowowi. P a­
łac, w stylu włoskim, stanie na miejscu da­
wnego pałacu, zbudowanego przez Monigettie- 
go. Ze starego pałacu pozostanie tylko kościół. 
Koszta budowy, która ma być ukończona za 
dwa lata, obliczono na dwa miliony rubli, po­
nieważ trzeba sprowadzać z Włoch mnóstwo 
marmurów. Gmach będzie trzypiętrowy; pod­
stawa mieć będzie odcień żółtawy, ściany ze­
wnętrzne będą z białego marmuru.

Italii litaracio-artystpiG,
Ze sztuki. Wystawa „Sztuka a dziecko 

która spotkała się z tak niezwykle życzliwem 
uznaniem krytyki i publiczności, potrwa tylko 
jeszcze do niedzieli, 13 b. m. Komitet, chcąc 
ułatwić zwiedzenie wystawy młodzieży szkolnej, 
zniżył cenę wstępu dla szkół tutejszych, które 
przychodzą gromadnie pod przewodnictwem nau­
czycieli.

Kwiatki św. Franciszka z Asyżu .
W przekładzie i z wstępem Leopolda Staffa. 
Lwów. — Nakładom księgarni Polskiej 11. Po- 
łonieckiego. Warszawa. E. Wende i Sp.

Dziwna, piękna i czysta księżka. „Kartki 
te — mówi słusznie tłumacz we wstępie — 
czynią wrażenie ogrodu pełnego pobożnych wo­
ni lilij i płomiennych zachwytów róż upajają- 
jących. Kwiaty to dusze tych ludzi. Jedyną ich 
wonią jest miłość1*. Jest to rzeczywiście jeden 
przesłodki śpiew wezbranego serca ludzkiego, 
taki jakiś inny, nieznany nam, że z pewnego 
rodzaju nabożnem zdziwieniem i głębokiem sku­
pieniem przerzuca się tc karty nieziemskiej 
poezyi, z których wdzięk czysty, prostota i 
czar samotni pustelnej, przemawia do nas 100- 
dlitewuym szeptem nadziemskiego zachwytu i 
piękna.

Wierzymy tłumaczowi, że „radosne i nie­
zapomniane chwile przeżywał z tą książką wśród 
pinij umbryjskich i świerków tatrzańskich1* — 
ale na to trzeba było Staffa, jego głębokiej 
duszy, umiejącej się wczuć wpiękuo dla wiciu 
zakryte, jego kunsztu słownego, który w tej 
właśnie książce może najbardziej przebija. — 
Oryginału nie znam, ale mimo zastrzeżeń tłu­
macza, że „przekład jest tylko lichym i niedo­
łężnym wyrazem jego wzruszenia i serdecznej 
wdzięczności* , czuje się, że to nie zwykły prze­
kład, alo rzecz prawie twórcza, w którą autor 
włożył, prócz całego piękna swego niepospoli­
tego talentu pisarskiego, całą swoją duszę i 
serce. I dlatego ta książka, sama w sobie tak 
piękna, staje sio nam tem bliższą i serdeczniej­
szą. Trzeba ją  triko umieć czytać — w ciszy 
i w samotności.

Strona zewnętrzna „Kwiatków1* wytwor­
na, na okładce rysunek St. Wyspiańskiego.

____________  (a . S.)

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, po raz 1 w bież. sezonie 

„Cyganerya**, opera w 4 aktach Pucciniego, z 
p. Dębicką w partyi „Minii**, oraz gościnny 
występ Henryka Drzewieckiego artysty opery 
warszawskiej.

W piątek, po raz 2 „Zbrodnia i kara*'.
W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 

młodz. szkolnej „Uriel Akosta**, tragedya w 5 
aktach Karola Gutzkowa, z p. Żelazowskim w 
roli tytułowej.

W soboto, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 1 w bież. sezonie ,.Cavalleria rusticana**,

debiut Józefy Zaeharskiej, uczeniej- Kaz. Kun­
cewiczowej. Gościnny występ Henryka Drze­
wieckiego. Nastąpi „Pajace**, opora w 2 aktach 
z prologiem Leoncaralla, z p. Manneni w par­
tyi „Gania'*.

W niedziele, o godz. 3 po poł. „Romeo 
i Julia**, tragedya w 5 aktach Szekspira.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 15 „Walc m iło śc io p e re tk a  w 3 aktach 
0. M. Ziehrera.

W poniedziałek, po raz 3 „Zbrodnia i
kara“.

We wtorek, o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolnej, po eenaeli najniższych, na fundusz 
pomnika Julj. Słowackiego, „Mazepa**, trage­
dya w 5 aktach J. Słowackiego; debiut p-ny 
Maryi Urbańskiej. Do biletów dodawane będą 
bezpłatne kalendarze jubileuszowe Słowackiego,

We wtorek, po raz 1 (nowość) we środę 
i czwartek „Krysia, leśniczanka*1, (Die Forster- 
Christel) operetka w 3 aktach W. Buchbindera, 
muzyka Jerzego Jara  o.

W piątek, po raz 1 (nowość) „Zakochana** 
(IJAiuourcnse), komedya w 3 aktach Jerzego de 
Porto Riche, z p. Ireną Trapszo w roli tytu- 
ow ej.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek ,Wielki F r y d e r y k s z t u k a  w 

6 akt. Adolfa Nowaczyńslciego. (Początek o go­
dzinie 7).

W sobotę nowość „Aktorki**, komodya w 
4 akt. Stefana Krzywoszewskiego.

W niedzielę po południu „Kopciuszek**, 
widowisko fantastyczne z tańcami i śpiewami, 
przerobił na scenę A. Walewski.

W niedzielo wieczorem. „Aktorki**, kome­
dya w 4 akt. St. Krzywoszewskiego.

W poniedziałek „Przedstawię amatorskie**.

' ___  ■ • _ ..... .g—— -

Z  T E A T R U .
(„Zbrodnia i kara“, dramat w 5 aktach (9 od­

słonach) według powieści Dostojewskiego).

Scenizowanie powieści było dawniej w 
modzie, szczególniej w Niemczech, zkąd mo­
da ta  dostała się do Francyi, a później i do 
nas. Żywszy rozwój lite ra tu ry  dramatycznej 
wyrugował nareszcie ów zwyczaj, który nie 
był nigdy szczęśliwy. Przypom nijm y sobie 
tylko losy „Zmartwychstania**, „Potęgi cie- 
m noty“, „Anny Kareniny**, nie mówiąc już 
o naszych, swojskich przeróbkach Sienkiewi­
czowskiej trylogii! To są ochłapy z królew­
skich stołów, jakieś dalekie zaledwie echa 
w spaniałej pieśni przetransponowanej na ton 
tryw ialnej rzeczywistości, która przygłusza 
całą jej siłę  piękna i nastroju. To też los 
takich przeróbek jest zawsze jednaki. Dzieło 
sztuki zamienia na widowisko, na m elodra­
mat nie posiadający nic wspólnego z p ier­
wowzorem poza samą fabułą i to przykrojo­
ną na m iarę sceny i jej wymagań. Z ge­
nialnego nawet tw oru ludzkiego ducha po­
zostaje jeno sama treść bez formy, bez tego 
wszystkiego, co je s t jego głów ną i isto tną 
wartością.

Kto zna n. p. „Zbrodnię i k arę“ — je ­
den z najpotężniejszych głosów kultury ros- 
syjskiej — ten z pewnością rozpoznać się 
nie mógł we w rażeniach i odczuciach wła- 
snych, jakie dała mu wczorajsza reprezen­
tacja!

Dostojewski czytany w książce, a Do­
stojewski widziany na scenie w kusym fra­
czku zeszytym przez pana Delier. to dwa tak 
różne pojęćia, dwie tak nierów nom ierne w ar­
tości, że zestawiać ich nawet z sobą nie 
wolno.

Z całokształtu wielkiego pomysłu, wiel­
kiej idei twórczej, z problemu, który zawa­
żył na szalach myśli ludzkiej — ocalał sze­
reg nazwisk, faktów, słów wyjętych z opra­
wy, z chwili, jaka  je  zrodziła.

W powieści Dostojewskiego, a szcze­
gólniej w „Zbrodni i karze*1 dominuje mo­
nolog powtarzający się na każdej niemal 
stronnicy książki. Są to zw ierciadła duszy, 
w których przegląda się jeden z najwdększyc-h 
dyalektyków rossyjskich, — analizy najsub­
telniejszych nastrojów  i stanów psychicz-. 
nych. Scena, teatr, z natury  rzeczy zastępo­
wać musi monolog dyalogiem, nie mogąc 
zaś zostawiać bohatera samego z myślami 
swemi otacza go eiągle ludźmi i w kłada w7 
ich usta słowa nieraz puste, zbyteczne, nie­
znośne... A takich słów w przeróbce p. J. 
A. D elier jest wiele — za wiele. Nie mają 
one zresztą tego oparcia, jakie daje im po­
wieść motywująca krok za krokiem każdą 
myśl, każdy odruch, który szedł naprzód 
przed faktem , który u Dostojewskiego jest 
zawsze najdokładniej przedyskutowany i po­
niekąd usprawiedliwiony. Tu zaś — w tea­
trze — mamy same fakty bez ich podłoża 
psychologicznego. Słyszymy wnioski nagie 
bez zapoznania się z przesłankam i, widzimy 
następstw a czegoś, co jest nam  nieznane.

"'W powieści lis t Pulcheryi Aleksandró- 
wny do syna, Raskolnikowa, jest tylko jedną 
z w ielu przyczyn popychających go do zbro­
dni. W dramacie list ten odgrywa rolę de­

cydującą. Zdawałoby się. że w Raskolniko- 
wie budzi zbrodniarza jedynie obawa, aby 
siostra jogo nie poświęcała się dla niego. 
W rzeczywistości zaś straszny czyn studenta 
je s t następstwem  całego szeregu wpływów, 
jak ie  działają na duszę młodego pokolenia, 
jest wynikiem złej wyobraźni podsycanej przez 
niezdrową literaturę, wynikiem dusznej, zgni­
łej atmosfery Bossyi z czasów Dostojew­
skiego...,

W  powieści postać Swidrigajłowa wy­
rasta niejako naturaln ie  z podłoża tego śro­
dowiska, jakie odtwarza Dostojewski z dro­
biazgową dokładnością. Jest jednym  z por­
tretów  galeryi typów przedstawionych w 
„Zbrodni i karze**. W dramacie zjawia się 
Świdrigajłow jak  Deus ex machina. Cięży 
dwuaktowem brzemieniem na akcyi nie przy­
czyniając się w niczem do jej zrozumienia. 
W opracowaniu p. J. A. Delier zatraca w 
dodatku swą linię. Dostojewski ukazał nam 
w Świdrigajłowię, drugi, obok Raskolnikowa, 
typ zbrodniczy, przeprowadziwszy bardzo wy­
czerpującą analizę różnicy, jaka zachodzi mie­
dzy pobudkami działania i psychiką obu tych 
postaci. W przeróbce scenicznej zestawienia 
tego nie dostrzegamy. W idzimy tylko „czar­
ny charak ter1* urobiony w edług szablonu fran­
cuskiego melodram atu, upiększony nadto wiel­
ką i zwyciężającą go miłością. Nie chce zre­
sztą sięgać dalej w porów nania arcydzieła 
Dostojewskiego z utworem p. J. A. De­
lier. Autorowi francuskiem u nie zależało 
bynajmniej na utrzym aniu na jednym  pozio­
mie kopii z oryginałem . I tak jak  insceni- 
zatora „Anny Kareniny** pociągnęła myśl 
wprowadzenia na scenę „prawdziwego“ po­
ciągu i „prawdziwych** wyścigów, tak i p. 
J. A. Delier zachęcił sam tem at wyłuskany 
ze „Zbrodni i k a ry “, a bardzo aktualny w 
epoce Sherloka Holmesa i rom ansu krym i­
nalnego! W ykroił tedy z Dostojewskiego dzie­
więć ociekających krw ią obrazów, które od 
godziny 7 wieczorem do północy szarpią n er­
wami słuchacza z zaciekłością godną lepszej 
sprawy. P. J. A. Delier nie pom inął niczego, 
co może działać na widownię. Mamy więc. i 
spelunkę pijacką i obrzydliwą scenę mordu 
z całym aparatem uzmysławiającym każdy 
szczegół tego momentu i efektowne badanie 
zbrodniarza przez sędziego śledczego i strzały 
niew innej ofiary, broniącej się rewolwerem 
przed zamachem na jej cnotę i okrutne męki 
duszy, wijącej się w szponach występku i 
„zorzę nowego życia1* skruszonego grzesznika! 
Jednego tylko czynnika brakowało w tem 
wszystkiem : tchnienia duszy Dostojewskiego, 
widomego znaku jego współdziałania. Nie 
przykładając jednak  tej m iary, jaka  mi mo­
wo li nasuw a się przy zestawieniu „Zbrodni 
i kary** z jej przeróbką, przyznać trzeba, żo 
pan J. A. Delier ma wiele sprytu i zręczno­
ści szczególniej tam, gdzie chodziło o wy­
krojenie z powieści roli. gdzie zależało na 
zastąpieniu formy i w artości artystycznej o- 
ryginału — efektem teatralnym  na tyle ja ­
skrawym, aby pod jego działaniem zapomnieć 
o niejednej słabiznie dram atu. I w tem  oka­
zał się inscenizator francuski napraw dę m i­
strzem ! Stworzył szereg ról, które mogą w 
um iejętnych rękach stać się kreacyami w 
wielkim stylu. Taki Raskolnikow to postać, 
która porwać musi każdego inteligentnego 
aktora. Wypowiedzieć się w niej można do 
dna, do oszołomienia. I tak pojął ją  też p. 
Adwentowicz. W szystkie zalety i wady jego 
talentu, upodobań artystycznych, cała n er­
wowość jego sztuki rozmiłowanej w najbole­
śniejszych drgnieniach duszy człowieka współ­
czesnego, znalazła swój wyraz, swoje ujście 
w roli Raskolnikowa. Grał ją  też tak, jak 
może nikt inny na scenie polskiej zagrać jej 
nie potrafi.... I p. Feldm anowi dała „Zbro­
dnia i k ara“ nielada polo do popisu.

Jeden z tych typów Dostojewskie­
go, który stworzył później całą literaturę 
Gorkiego — w in te rp re tac ji p. Feldm ana 
wzruszył niem al do łez, była w nim  bowiem 
wielka szczerość holu, i ta przepiękna pro­
stota siły tragicznej, z jaką nasz artysta  od­
czuł i odtworzył postać M armieładowa.

Interesujące i bardzo sum iennie opra­
cowane sylw ety: sędziego śledczego (dosko­
nała  maska, św ietnie zagrana scena badania 
Raskolnikowa) i Swidrigajłowa dali pp. 
F ritsche  i S zu b ert; p. Rusiński trafił ró­
wnież w odpowiedni ton roli studenta, k tó ­
rego tak  grać należy, jak  go pojął artysta, 
a więc dobrodusznie i z dużą dozą naiw no­
ści młodzieńczej; tego humoru i tej rozbra­
jającej naiwności było jednak w grze p. Ka­
sińskiego za wiele.... Z pośród reszty wyko­
nawców „Zbrodni i kary** wymienić nadto 
należy p. G ostyńską (m atka Raskolnikowa), 

*pp. Czaplińską, Jłrokowskiego i Ratschkę, 
oraz młodego artystę p. M ichałowicza w ma­
leńkiej, lecz wcale dobrze zagranej roli le­
karza Zosi mowa. Obsada w ogóiebyła trafna, 
nie godziłbym się tylko na powierzanie roli 
siostry Raskolnikowa i Sonii paniom Do­
brzańskiej i M ichnowskiej. Siostrze Raskol­
nikowa zbywało ną tych akcentach dram a­
tycznych (scena z Sw idrigajłowem ), których 
■p". Dobrzańska w zasobach swego talentu nie 
posiada, Sonia p. Michnowskiej daleką ró­
wnież była od tego typu, jaki w idział w niej

Dostojewski, a za nim i insr-enizator -Z bro­
dni i Kary**.

Całości przedstaw ienia to jednak nie 
popsuło, a wieczór wczorajszy przyniósł na­
szym artystom  i reżyseryi (nie autorow i!) 
sukces wielki i rzetelnie zasłużony.

A lfred  W ysocki.

OSTATNIA POCZTA.
=  K orespondencja Centrum  donosi, że 

p a r l a m e n t a r n a  k o m i s j a  U n i i  s ł o ­
w i a ń s k i e j  zbierze się z początkiem przy­
szłego tygodnia na posiedzenie w W iedniu.

=  Czas praski inform uje, że konferencje  
P. Prezesa gabinetu z przywódcami stron­
nictw  w spraw ie program u prac parlam entu 
rozpoczną się jeszcze w tym tygodniu.

Czeski W ydział krajowy został zwołany 
na dziś na specyalne posiedzenie, aby u- 
chwalić zaniechanie wszelkich nadzwyczaj­
nych wydatków. Czescy posłowie, jak  i kon­
serw atyw na większa w łasność nie przyjęli 
dyet poselskich.

=  W czorajsza w ę g i e r  s k a R a d a m i- 
n i s t e r y a l n a  odbyta w Budapeszcie zajmo­
wała się sprawami bieżącemi i kwestyą kon­
s ty tu c ji bośniackiej.

Członek węgierskiej Izby magnatów 
Pronay rozpoczął przed kilku, dniami stara­
nia, aby o b i e  p a r t y e  n i e z a w i s ł o ś c i  
połączyły się razem podczas akcyi wyborczej. 
Jeśli rokowania te dadzą reaultat, to partye: 
Ju sth a  i Kossutha pójdą razem podczas wy­
borów.

— D zienn ik  urzędowy dla B o śn ii i 
Hercegowiny donosi, że Najj. Pan zamiano­
w ał effendiego Sarra ta  n a c z e l n i k i e m  d u ­
c h o w i e ń s t w a  b o ś n i a c k o  - h e r  c e g  o- 
w i ń  s k i o g o ni u z u ł  m a n ó w.

M u z u ł m a n i e  w B o ś n i i  i H e r c e ­
g o w i n i e ,  którzy do chwili sankcjonow ania 
autonomicznego, wyznaniowego statu tu  muzuł­
mańskiego, pozostawali względem tamtejszego 
rząclu krajowego w opozycyi. wysłali depu- 
tacyę, która imieniem stronnictw a zapewniła 
Rząd krajowy o w iernem . patryotyeznem  
usposobieniu ludności muzułmańskiej dla Dy- 
nastyi, oraz o bezwzględnem uznaniu stosun­
ków, stworzonych przez aneksye. Dalej oświad­
czyła deputacya, że po zatwierdzeniu statu tu  
wyznaniowego, niem a powodu do opozycyi. 
Rząd krajowy przyjął to oświadczenie do 
wiadomości.

=  Na wezorajszom p o ś l e d z e n i  u 
D u m y  dyrektor departam entu obcych wy­
znań złożył im ieniem  rządu oświadczenie w 
sprawie interpelacyi, wniesionej dnia 24 li­
stopada 7, r. przez 38 posłów do m inistra 
spraw wew nętrznych w kwestyi nieprawnego 
postępowania władz gubem ialnych w Siedl­
cach z kościołem w Opolu. Kościół ten 
zamknięto w r. 1890, a potem  wydano go 
duchowieństwu prawosławnem u, które go do 
roku 1905 nie używało. Po roku 1905, gdy 
pojawił się ukaz tolerancyjny, członkowie 
katoliccy gm iny prosili o zwrot tego kościoła. 
Otrzymali odpowiedź, że w myśl sankcjonow a­
nej przez cara uchwały Rady m inistrów , o- 
stateczne rozstrzygnięcie zależy od Dumy, 
przy uw zględnieniu reguł, obowiązujących 
przy togo rodzaju zwrotach. D nia 4" grudnia 
1.907 zwierzchność powiatowa zdjęła z ko­
ścioła pieczęcie, a pomimo telegram u m ini­
stra  spraw wew nętrznych i nadprokuratora 
synodu, by zaniechano takiego samowolnego 
postępowania, dnia 19 grudnia poświęcono 
kościół według rytuału prawosławnego i od­
dano duchowieństwu prawosławnem u. In te r­
pelacja, w niesiona do m in istra  spraw we­
w nętrznych zapytywała, czy w inni tego sa­
mowolnego postępowania otrzym ają zasłużo­
ną karę i jakie m inisterstw o wyda zarządze­
nie. aby kościół uwolnić od niepraw nego po­
siadania.

Co się tyczy aktu poświęcenia kościoła 
przez duchowieństwo praw osław ne w gru­
dniu 1907 roku, stw ierdza dyrektor departa­
mentu. że przez to prawo posiadania nie zo­
stało naruszone przez duchowieństwo prawo­
sławne, natom iast można mówić o narusze­
niu tych praw  przez mieszkańców Opola, któ­
rzy objęli kościół w posiadanie. Twierdzenie 
o telegram ach m inistra spraw  wew nętrznych 
do gubernatora siedleckiego w sprawie rze­
komo niestosownego postępowania władz, nie 
je s t uzasadnione, bo m inister zapytywał sie 
tylko telegraficznie o stan. rzeczy, a dnia 24 
grudnia ponow ił zapytanie. Wkoucu oświad­
czył przedstawiciel rządu, iż niema powodu 
do interpelacyi.

Do głosu zapisało się 38 mówców.
=  W edług dotychczas znanych wyni­

ków w y b o r ó  w , w y b r a n o  do  S e j  m u  
f i n l a n d z k i e g o  87 socjalnych  demokra­
tów, 42 Starofinów, 28 SIłodofinów, 2(1 człon­
ków partyi szwedzkiej, 16 agraryuszy i 1 
posła chrześciańsko-społecznego.

=  Z M adrytu donoszą, że utworzył się 
tam n o w y  g a b i n e t  hiszpański pod prze­
wodnictwem Canalejasa.

=  A teńska  Agencya tel. zaprzecza do­
niesieniom  dzienników, jakoby L i g a  w o j ­
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s k o w a ,  w razie niezw ołania zgromadzenia 
narodowego, m iała zdetronizować króla, a 
ogłosić królem wnuka jego. ks. Jerzego, oraz 
zaprzecza wszelkim pogłoskom łączącym się 
z tą wiadomością.

Ś w i ęty synod z a s ą d z i ł  b i s k u p a  z 
C li i os,  Ambrozyusza, który przed kilku mie­
siącami w ygłosił podburzającą mowę, na u- 
tra tę  godności biskupiej.

=  Komisya turecka, której powierzono 
wypracowanie a u s t r  o - w ę g i e r s k o - 1 u r  e- 
c k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  wyraziła 
zdanie, że w obecnych stosunkach projektu 
tego nie można oprzeć na zasadach trak ta tu  
z r. 1893. Komisya przystąpi wobec tego do 
opracowania nowej umowy, opartej na spra­
wozdaniach, dostarczonych jej przez tureckie 
Izby handlowe i konsulów.

Koła polityczne uważają, że p o ł o ż e n i e  
z e w n ę t r z n e  znacznie się poprawiło. Sukces 
osiągnięty przez P ortę  w sprawie Krety wzmo­
cnił i usta lił stanowisko gabinetu Hakki beya.

=  Stampci donosi, że między członka­
mi serbskiego gabinetu powstały poważne ró­
żnice w sprawie załatw ienia nowych poda­
tków. Dziennik ten twierdzi dalej, iż przyj­
dzie do p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o w e g o ,  
jeśli w najbliższym czasie różnice te nie będą 
wyrównane.

(79 posiedzenie I . sesyi I X .  peryodu), 
L w ó w , dnia 10 lutego.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P . M arszałek krajowy Stanisław  hr. B a- 
d e n i  o godz. 10-30 przed południem.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye.

W n i o s k i :  1J. dr. K u r  o w c a  i tow. 
w spraw ie przyszłych wyborów do Rady po­
wiatowej w K ałuszu; p. S k w a r k a  i tow. 
w sprawie urządzenia w Mościskach i Sądo­
wej W iszni składu drzewa budulcowego i o- 
opałowego z lasów kam eralnych, w sprawie 
postępowania przy pertraktacyach spadkowych 
w łościańskich co do stosowania § 433 proc. 
cyw., odnośnie do kosztów procesowych i 
w sprawie wydania noweli do ordynacyi egze­
kucyjnej, ewentualnie do ustawy hipotecznej.

I n t e r p e l a c y e :  p. T. S t a r u c h a  w 
sprawie założenia apteki w Jabłonowie; p. dr. 
K u r ó w  c a  do Rządu i W ydziału krajowego 
w spraw ie wyborów do Rady powiatowej w 
Kałuszu; p. S o d o  m o r y  i tow. w sprawie 
założenia polskiej szkoły w Budzanowie i 
w sprawie nadużyć naczelnika gm iny i rady 
gminnej w Strasowie.

'I kolei p. S ę k o w s k i  imieniem konii- 
syi reform agrarnych wniósł, aby wniosek 
p. Skarbka w sprawie ubezpieczenia bydła, 
przydzielony tej komisy), przekazała Izba ko­
misy! gospodarstwa krajowego.

P. T. S t a r u c h  zażądał stw ierdzenia 
kompletu Izby.

P. M a r  s z a ł  e k k r  a j o w y  oświadczył, 
że ponieważ kompletu niema, przeto głoso­
wanie odbędzie się później, a na razie Izba 
przystępuje do dalszej rozprawy nad Bankiem 
przemysłowym.

P. 1’. S t a r u c h :  To oświadczenie sprze­
ciwia się regulam inowi, który powiada, że 
gdy niem a kompletu, M arszałek zarządza od­
roczenie posiedzenia.

P . M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  To odnosi 
się do uchwał. Proszę przeczytać odnośny pa­
rag raf regulam inu.

IJ. T. S t a r u c h  żąda, aby P. M arszałek 
krajowy paragraf ten odczytał.

P. M a r s z a I e k k r  aj o w y: Ten, kto 
powołuje się na jakiś paragraf, powinien go 
odczytać... Ponieważ poseł nie dostarczył mi 
tego rzekomego paragrafu, przystępujemy do 
porządku dziennego.

N astępnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya ogólna nad sprawozdaniem komi­
s j i  bankowej o powołaniu do życia a k c y j ­
n e g o  B a n k u  p r z e m y s  ł  o w e g o.

P.  ks. S t o j a ł o w s k i  oświadczył na 
wstępie, że głosować będzie przeciw przedło­
żeniu z rozmaitych powodów. Najpierw dla­
tego, że nie zapala się bynajmniej do wiel­
kiego przemysłu, powtóre, gdyż boi się zruj­
nowania rękodzieł, po trzecie, cały sposób 
traktow ania tej sprawy wydaje się mówcy 
podejrzany, a wreszcie i ze stanow iska na­
rodowego. Sprawa ta je s t według mówcy 
nietylko niebezpieczna, lecz wprost szko­
dliwa.

Do wielkiego przem ysłu nie zapala się 
mówca dlatego, gdyż wytwarza on z jednej 
strony m ałą liczbę wielkich bogaczy, z dru­
giej zaś strony masową nędzę. Zresztą 
za wielkim przemysłem idzie powołanie 
osobnego stanu robotniczego i socyalnej de­
m okracji, a więc dążności antispołeczne. Ro­
botnik u fabrykanta — mówił p. ks. Stoja­
łowski — jest daleko większym niewolni­
kiem, aniżeli dawniejszy chłop pańszczyźnia­
ny. Teraz wprawdzie ustawa ograniczyła czas 
pracy, ale stosunki przez to bynajm niej się 
nie poprawiły. Nieprawdziwem jes t również

twierdzenie, jakoby wielki przem ysł przyno­
sił wszystkim pracę i chleb. Dowodem tego 
są olbrzymie strejki przemysłowe w centrach, 
którym i robotnicy muszą bronić się przed 
wyzyskiem. Nie wiem, czy dobrze będzie, je ­
żeli takie stosunki wprowadzimy do Galicy i. 
Ciemną stroną wielkiego przem ysłu je s t także 
ryzyko, z jakiem on pracuje.

Drugi powód, który skłania mówcę do 
opornego stanowiska przeciw przedłożeniu 
Wydziału krajowego je s t fakt, że równocze­
śnie nikt nie stara się o podniesienie ręko­
dzieła i drobnego przemysłu, że nic nie ro­
bi się dla nędzy mieszczańskiej.

"Mówca oświadcza, iż dlatego nie może 
głosować za projektem, a godzi się na  wnio­
sek p. Cieńskiego z tym dodatkiem, że spra­
wa ma w rócić do Izby wtedy, gdy równo­
cześnie pomyśli się o Banku dla rękodzieła 
i drobnego przemysłu.

W  dalszym ciągu wyraził p. k.s. Sto­
jałow ski zapatrywanie, że najpierw  powinno 
wzmocnić się nasze rękodzieło, ażeby mogło 
wytrzymać tę straszną konkurencję w ielkie­
go przemysłu, a dopiero potem pomyśleć o 
zaprowadzeniu u nas kominów i maszyn fa­
brycznych. Tymczasem w7 Wydziale krajo­
wym panuje jakaś niechęć, czy też niedbal­
stwo, o ile idzie o drobny przemysł. Itsn ięją 
n. p. uchwały Sejmu w sprawie założenia 
szkoły przemysłowej w Białej, ale W ydział 
kraj. ich nie wykonywa.

Członek W ydziału kraj. dr. J a k i :  N aj­
przód gm ina i powiat muszą dać na to.

P. ks. S t o j a ł o w s k i :  Czekajcie, aż 
wam Niemcy dadzą!

N astępnie występował mówca przeciw 
udawaniu się po pieniądze do Niemców7, któ­
rzy są r asowymi wrogami Polaków7. S pecja l­
nie Towarzystwo eskorrtowe bynajm niej nie 
je s t tak ie  życzliwe dla naszego kraju, jak  sio 
to przedstawia, ani też nie zrobiło — jak  
głoszą — tyle dobrego dla naszych przed­
siębiorstw . Wprawdzie mówiono, że kopalnia 
w Sierszy zaczęła dopiero kwitnąć, gdy przy­
szło to Towarzystwo, mówca jednak co cło 
tego ma pewne wątpliwości, gdyż od dyre­
ktora tej kopalni słyszał zupełnie co innego.

W  sprawie niniejszej — ciągnął p. ks. 
Stojałowski — wszystko co się robi. robi 
się nie z interesu ekonomicznego, lecz zma­
gają się tu dwie partye, a może i dwaj lu­
dzie. Idzie o to, kto postawi na swojem.

Przeszedłszy wkońcu do omówienia o- 
statniego powodu, jaki skłania go do sprze­
ciwiania się przedłożeniu W ydziału krajowe­
go, a mianowicie do sprawy narodowej w 
tej kwestyi, tak kończył p. ks. S tojałow ski: 
Postawiono tu zasadę rrajfałszywszą: aum nt 
ho u olei-. A wiadomo, że dziś w czasie po­
koju pieniądz jest orężem i toruje drogę do 
zdobywania rozm aitych placówek. Tymcza­
sem wczoraj słyszeliśmy tu głosy, że ta cała 
rzecz nie ma nic wspólnego ze sprawą na­
rodową, a p. hr. Zamoyski drw ił sobie na­
wet wprost z patryotyzmu, nazywając nad­
używaniem świętych rzeczy względy na stro­
nę narodową tej kwestyi. Kto, jak ja, mie­
szkał w okręgu przemysłowym, kto zna, bial­
skie, chrzanowskie, żywieckie, ten wie, co 
to jest potęga kapitału  niemieckiego. Zna­
mienny je s t również przykład Lodzi. Powia­
dacie, że nie potrzebujecie pieniędzy niem ie­
ckich, bo te  i w kraju znalazłyby się. ale 
chcecie się uczyć u Niemców. Jeżeli tak jest 
w istocie, to sprowadźcie ich sobie i kupcie, 
tak, by byli na waszej łasce, a nie byśmy 
my mieli pójść pod ich komendę. Gzy tak 
obchodzicie rok Grunwaldzki, czy chcecie 
sławy Konradów M azowieckich? Dlatego je ­
stem za odroczeniem sprawy, bo św iat się 
nie zawali, jeżeli to się stanie w jesieni. Za­
powiadam już teraz, że postawię wniosek o 
im ienne głosowanie, by w historyi zostały 
imiona tych, którzy głosowali za wprowadze­
niem  Niemców. Na Sejmie grodzieńskim była 
także większość. Jestem  za wnioskiem p. 
Cieńskiego z przytoczoną już powyżej po­
prawką.

N astępnie 'zabrał głos p. dr. B a  M a­
g l i  a. Mówca zaznaczywszy przedowszyst- 
kiem, iż jakkolwiek jeden z najbliższych jogo 
przyjaciół politycznych przem awiał na wczo- 
rajszem posiedzeniu przeciw projektowi W y­
działu kraj, on mimo to głosować będzie za 
przedłożeniem, oświadczył następnie, że głos 
zabrał nie po to, aby zbijać zapatrywania 
przeciwne, gdyż spraw a je s t już przesądzona, 
lecz, aby jako reprezentant kół handlowych 
i przemysłowych wypowiedzieć ich imieniem 
niektóre poglądy na tę sprawę.

Po tym wstępie omawiał p. dr. Batta- 
glia obszernie zadania, wielkiego przemysłu 
dla ekonomicznego podniesienia społeczeń­
stwa, następnie mówił o kooperacyi kapitału 
krajowego z zagranicznym, poczem polemi­
zował z p. ks. Stojałowskim na tem at „nie- 
konieczności uprzem ysłowienia kra ju“.

Na tern na wniosek p. R a y s k i e g o  
dyskusyę zamknięto i wybrano mówców ge­
neralnych : przeciw  p. Skwarka, sa  p. hr. 
Pinińskiego.

G eneralny mówca przeciw  p. S k w a r ­
ko  w dłuższem przemówieniu omawiał z pun­
ktu widzenia stronnictw a posłów ukraińskich 
przedłożenie W ydziału krajowego w sprawie 
założenia akcyjnego Banku przemysłowego.

Rozpatrzywszy tak stronę ekonomiczną, jak  
i stronę polityczną wspomnianego przedłoże­
nia, oświadczył mówca, iż wobec tego, że 
posłowie ruscy nie spodziewają się po tein 
przedłożeniu żadnych korzyści dla swego na­
rodu, muszą żądać przejścia nad całą sprawą 
do porządku dziennego.

Na tern dyskusyę przerwano.
P. K i w e l u k  uzasadniał następnie swój 

wniosek nagły, żądający wezwania Rządu, 
ażeby jak  najprędzej poczynił potrzebne kro­
ki, celom zaspokojenia potrzeb ruskiej lu ­
dności m iasta Lwowa na polu ludowego szkol­
nictwa, a w szczególności, ażeby szkoła im. 
Szuszkiewicza dostała odpowiednie, osobne po­
mieszczenie dla wszystkich klas, oraz ażeby 
w środku dzielnicy gródeckiej założono ru­
ską szkołę ludową osobną dla chłopców, a 
osobną dla dziewcząt.

Po poparciu nagłości tego wniosku przez 
p. dr. L e  w i e k i  ego ,  zam knął JE . P. M a r ­
s z a ł e k  k r a j o w y  o godz. 2 -20 po południu 
dla braku kompletu posiedzenie, naznaczając 
następne na jutro, godzinę 10 rano. — Gło­
sowanie nad nagłością wniosku p. Kiweluka 
odbędzie się jutro.

roił

K rak ó w , 10. lutego. (Tei. p r .)  M agi­
s tra t krakowski ma zamiar zreformować m un­
dury służby miejskiej w kierunku narodo­
wym. W tym  celu odbyła się konferencja, 
w której wziął udział p. Gembarzewski, au­
tor dzieła o m undurach wojska polskiego. 
Postanowiono wykonać kilka modeli nowych 
mundurów.

K rak ó w . 1.0 lutego. (T d . p ryu \) . IV 
sprawie Gustawa Bazesa trybunał postaw ił 
dziś przysięgłym dwa pytania : jedno główne 
co do fałszywej przysięgi z okazyi wykaza­
nia m ajątku spadkowego i drugie wypadko­
we, czy rodzina poniosła znaczną szkodę 
przez rozmyślne zatajenie m ajątku. N astępnie 
przemawiał prokurator p. Lang, poczem za­
brał głos obrońca dr. Friihling.

K rak ó w , 10 lutego. (T d . pryio .). Roz­
prawa przeciw Gustawowi Bazesowi skoń­
czyła się dziś po południu. Przysięgli za­
twierdzili 11 głosam i pierwsze pytanie głó­
wne co do złożenia fałszywej przysięgi przy 
wykazywaniu majątku spadkowego po Je.ru- 
chemie Bazesie; na drugie pytanie dodatko­
we na wypadek zatwierdzeuia pytania głó­
wnego, czy rodzina obwinionego poniosła 
znaczną szkodę z powodu złożenia fałszywej 
przysięg i odpow iedzieli 12 g łosam i: nie.

Trybunał na podstawie tego werdyktu 
uznał Bazesa winnym  zbrodni oszustwa przez 
złożenie fałszywej przysięgi i skazał go na 
6 miesięcy wiezienia z postem  co tygodnia.

W iedeń , 10 lutego. Trcim hm hlalf do­
nosi, że Bank krajów koronnych (Laemler- 
bank) doprowadził wczoraj do końca roko­
wania w spraw ie zakupna 30.000 sztuk akeyj 
węgierskiego Banku eskontowego i kredyto­
wego.

W iedeń , 10 lutego. Czysty dochód au- 
stryaekiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
wynosi 13,9(57.264 koron (w roku zeszłym 
12,097.054 kor.). Dywidenda wynosi -51 kor. 
(w roku zeszłym 48 kor.) t. j. 17 prc.

P ra g a , 10 lutego. Burm istrz m. Pragi 
otrzym ał od prezydenta Rady municypalnej 
w Paryżu podziękowanie za 10.000 franków, 
przesłanych na rzecz ofiar katastrofy po­
wodzi.

B e r l in , 10 lutego. Niemiecki Bank 
państwowy zniżył stopę procentową z 4 i pół
prc. na 4 prc. ,

lliin e s , 10 lutego. Kongres socjalistów
uchw alił rezolucyę, w której wzywa deputo­
w anych socyalistycznych, aby wystąpili prze­
ciw nowemu programowi flotowemu, który 
nakłada na ludność nowy ciężar w kwocie 
1300 milionów franków. Dalej rezolucja w zy­
wa reprezentantów  pracy, aby na najbliż­
szym kongresie międzynarodowym soc ja li­
stycznym  w Kopenhadze, wszyscy starali się. 
iżby wszędzie z_ całą stanowczością wystą­
piono przeciw m ilitaryzmowi. W końcu 'rezo­
lu c ja  żąda. reform y powszechnego praw a glo­
sowania przez zaprowadzenie skrutynium  po­
dług listy.

L ondyn , 10 lutego. Do D aily  Telc- 
graph  donoszą z Nowego Jorku, że Cook 
bawi na wyspach Bermudas. Udał się on 
z Nowego Jorku na Kubę, a ztamtąd po kil­
ku tygodniach na Bermudy.

S a lo n ik i, 10 lutego. Komisya przepro­
wadzająca śledztwo przeciw osobom areszto­
wanym w Kara Fezija wpadła na trop sze­
roko rozgałęzionego spisku albańskiego, któ­
ry m iał na celu także uwolnienie es-snltana 
Abdul Ilam iila. Aresztowani postawieni bę­
dą przed sąd wojenny.

Reforma wyborcza w Sejmie pruskim.
Berlin, 10 lutego. Sejm pruski zebra­

ny w bardzo licznym komplecie. Trybuny 
przepełnione. Na porządku dziennym pierw ­

sze czytanie, reform y wyborczej. Gdy kanclerz 
Bethm ann-Hollweg powstał, aby zabrać głos, 
socjaliści wznieśli okrzyk: P fu j!  Przewodni­
czący wezwał ich do porządku. Praw ica woła 
do socjalistów  : W ynieście się ztąd !

B e t li m a n  n - H o 11 w e g  omawi a w 
dłuższej mowie przedłożenie wyborcze, wska­
zuje na praktyczne skutki klasowego praw a 
wyborczego, oświadcza, że dotychczas ustaw a 
pruska nie była ani biurokratyczna, ani plu- 
tokratyczna. W skazuje na podatek osobisto- 
dochodowy, jaki istnieje w niektórych pań­
stwach demokratycznych, na upaństwowienie 
kolei żelaznych, na rozszerzenie samorządu 
itd. P rusy nie potrzebują wstydzić się przed 
światem swej pracy kulturalnej. Rząd nie 
reprezentuje interesów jednostronnych, kon­
serwatywnych. ma zawsze na oku interes 
państw a, a nie partyj.

P o ło ż e n ie  w K ró le s tw ie  B o isk iem  
i w R ossy!.

L ó ilź , .10 lutego. ( T d  p r .)  Guberna­
tor piotrkowski przedłużył Tow. „Jedność11 
o dwa miesiące term in na przeprowadzenie 
likw idacji. A pelac ja  Tow. „Jedność" do sena­
tu przeciw rozwiązaniu Towarzystwa będzie 
niebawem rozpatrywana.

P e te rs b u rg , 10 lutego. (T d . p r .)  Ko­
m isja  oświatowa odrzuciła projekt subkomi- 
tetu o szkolnictwie „inorodeów“ i na wnio­
sek p. A nrepa postanowiła dopuścić język oj­
czysty w szkołach ludowych w Królestwie 
Polskiem, w guberniach nadbałtyckich, oraz 
w guberniach kowieńskiej, grodzieńskiej i 
w ileńskiej.

P e te r s b u rg , 10 lutego. (T d . p r .)  Ko­
misya interpelacyjna Diuny oświadczyła się 
za odrzuceniem in terpelac ji z powodu n ie ­
prawnej działalności zarządu więziennego i 
dozorów prokuratorskich.

P e te r s b u rg , 10 lutego. ( T d .p r .)  P rzy­
był tu delegat, czeski na zjazd słowiański 
dr. Kramarz. N arady rozpoczną się z chwilą 
przybycia p. Dmowskiego. O ile słychać! 
rozważana będzie spraw a stosunków rossyj- 
sko-polskich, czemu sprzeciw iają się tutejsi 
działacze rossyjscy, którzy byliby radzi, aby 
sprawę tę zupełnie wyłączono' ze zjazdu sło­
wiańskiego w Solii.

Petersburg, 10 lutego. N o woje Wre- 
niia  pisze nanaczelnem  miejscu, że zbliżenie 
między Rossyą a Austro-W ęgrami byłoby bar­
dzo pożądane, jednakże A ustro-W ęgry powin­
ny czynem, a nietylko słowami złożyć dowód 
dobrych chęci. Pism o to wywodzi dalej, że 
Anstro-M ęgry i Niemcy nie powinny liczyć 
na zaangażow ani" interesów Rossy i na Dale­
kim Wschodzie, gdyż sojusz angielsko-japoń- 
ski elironi Rossyę. dostatecznie przed planami 
agresywnymi szowinistów japońskich.

P e te rsb u rg , 10 lutego. ( T d . pryw .). 
Na posiedzeniu subkom itetu wT sprawie 
Chełmszczyzny p- P a r c z e w s k i  wygłosił 
mowę, w której dowodził historycznych praw 
Polski do ziemi chełmskiej. H r. B o b r i ń -  
s k i j  i biskup E u  l o g i n  sz domagali się 
zakończenia dyskusji ze stanowiska h isto­
rycznego. P. D y m s z a  zgodziłsię na to, 
stwierdzając, że. badania historyczne wyszły 
na korzyść Polski.

Subkomitet. postanowił poświęcić jeszcze 
jedno posiedzenie kwestyi historycznej, a na­
stępnie omówić stan obecny i daty sta ty­
styczne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 10 lutego 1910. Zamknięcie 

giełdy (Scldusscourse). Gdzina 2 m inut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 675-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 819-50, Akcye A nglobanku 
31b-o0, Akcye U m onbanku 605-25, A kcje  
Landerbanku 500-75, Akcye Bankyereinu 
ooOwo, Akcye B odoncred it‘'1.175-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 684*—■ 
jj-keye kolei państwowych 753-—, Akcye 
kolei Południowej 124-60, Akcye kolei E lbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5420-—, 
Akcje, kolei czerni owi ecki ej — ■—, A kcje  
A lpiny 740-25, Akcye Eim a Mm-anyi 661-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2597-—, 
Akcye Fabryki broni 714-50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe —-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 815-— , 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 
R enta majowa 95-10. A ustryacka R enta ko­
ronowa 95-— , W ęgierska R enta koronowa 
92-40, 56-letnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-35, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty  Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L is ty ‘Banku 
hipotecznego 11 (U—, 4-pre. L isty Banku k ra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Bisty Banku 
krajowego 100-25, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-95, 4-pre. ‘ Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75,
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93"—, Losy tu re­
ckie 233"—, Marki 117-56, Rubel 254-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102- — .

Odpowiedzialny redaktor:

A d a  m  K r e c h o w i c c k i .
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WŁADYSŁAWA P^DH ^ICZA Łwów, ul. Akademicka L 5.
Poleca na karnawał znakomite Fączfcl, Ci&Sta, Lody, Cukry, H erbatniki i t. p.

Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. Z prowincyi zamówienia odwrotnie.

NADESŁANE

Dr. Eugeniusz Doliński
siecyallsta w chorobach wewnętrznych i dzieci 

mieszka obecnie
przy ul. Gródeckiej 1. 26, I. piętro,

obok apteki W P. Jezierskiego.
Telefon Nr. 660.

Dom bankowy I kantor wymiany

S o k a l  i  L * i l i & n
poleca nowo urządzone 

O gn iotrw ałe kasy  p an cern e z  sch ow k am i 
d ep o zy to w y m i 

( S a f e  D e p o s i t s )
w p iw n icach  sw eg o  n ow ego  gm achu. 

P rosp ek ty  i cen n ik i w y sy łam y  na z a la n ie .

Do najęcia
ulica Asnyka 1. 7.

Parter (zaraz).

1 pokój kawalerski z osobnym wchodem.
Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 

dakcyi „Gazety Lwowskiej'1 ul. Czarnieckiego I. 10 
od 12-4.

Dr. K. Podlewski
sp ec y a lis ta  chorób sk ó rnych  i w e n e ­
ry c zn y ch  ordynuje dla kobiet i. mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3—5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Specyalista cnorób wenerycziiycli i s lm y c l i  
Dr, 8. HEiYTSCłliYEH

Lwów, ui. Krakowska 20, !. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosówr z twarzy 

i brodawek) 
od 2 —5 po  p o łu d n iu .

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dofcrym stania. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło 

sseń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Komitet obchodu setnoj rocziuoy urodzin  i. Słow a- 
aklego we Lwsswie, zwraca się do P. T. Publiczności 
i  uprzejmą prośbą by przy zakupcie papierów listo­
wych żądała w sklepaeh papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojawskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
S/owaekiego, bez żadnego dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnybh, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Przyjechali do Lwowa
Dnia 10 lutego 1910.

Hotel Georgo‘a.
PP. hr. I. Krasicki z Bachorca, ks. J. 

Radziwiłł z Tyczyna, hr. F. Radziwiłł ze 
Spasa, E. Zieleniewski z Krakowa.

Hotel Victoria.
PP. W. Skibiński z Warszawy, 

łaski z Rossyi.
J. Pll-

Hotel Bristol.
P. C. Jastrzębski z Kijowa.

Hotel Francuski.
P. J. Krzysztofowicz z Artasowa.

Hotel Europejski.
PP. J Rozborski z Myszkowie, F . Fa­

liszewski z Sanoka, F. Zsarny z Budapesztu 
M. Asłan z B hUyna.

C E J f J f l  
lwowskiej Izb y handlowej i

Lwów, dnia 10 lutego.
1. Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku li. g. 5 pr. w. a. wyl. z: 10 pr.

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4^2 pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
(pierwsza e m isy a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/* l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.
Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/apr.(3em .)
„ 4 pF. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów7. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przem ysłow ej.
płacą | żądają
walutą kor.
K h K h

682 - 692 -

415 - 425 -

554 - -561 -

450 - 500 -

109 70 110 40
© 99 10 99 80

93 60 94 30
© 100 - 100 70
© 94 - 94 70
c3J
•N 96 - — —
©

96 - — —
tO 93 40 94 10
0
0 97 60 98 30© 101 - 101 70A _ _ _ _
0 99 70 100 40
M 93 20 93 90

93 20 93 90N
© 93 - 93 70
-5 93 80 94 50

90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

112 - 122 -

11 36 11 48
19 10 19 25

250 - 253 —
254 - 255 50
117 40 117 80

Losy
płacą żądają

171-75
242—
325-75
325-75
289-85

175-75
248—
331-75
331-75
290-85

płacą żądają

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 8 lutego 1909.

A. Ogólny dług państwa.
■Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
s tyezeń-lip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień -październ ik .....................

95—
95—

99-10
99-10

95-20
95-20

99-30
99-30

Koronowa waluta, 
z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ .1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.

„ „ 18 ;0 po 100 zł. 4 pr. . .
„ ,, 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 zł.........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.
II. D ług p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................  117 80 118—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .............................................9495 9&T5

C. O bligacye ko lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95'40 96-40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114-80 115-80 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5”/ł pr. (osteinp. akcye) . . . .  453-75 456'75 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r .................................... 119--  120-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 9470 95-70
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................  94-80 95-75

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z .. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p rc................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda, em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko.-czern.-jasskioj z roku

1894 4 p r............................................
Kol. ArgJ"£s. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 p r ..................

I). D ług p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r......................... 114-15 114-35

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92'40 92’GO
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 155-10 16110
„ poż. prem.'za 100 zł. (200 kor.) 215-75 221-75
„ „ „ „ 50' zł. (100 kor.) 215-75 221-75

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye iudcm nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 94-— 95
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczno pożyczki,

1893 ios

93-95

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowin 

za 200 kor. 4 pr.

104-50 —■—

95-75 96-75

95-25 96-25

96-90 97-90

97-50 98-50

98-60 99-60

96-50 97-50

96-70 97-70

96-50 97-50

9(W7o 97-75

94-25 95-25
95-55 96-55

96-25 97-25

11.6-05 117-05

Bukowińskie obi. propinaeyjne los 
za 100 zł. 5 pr. . . . . . .

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc. . . . . . . . .
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4V2 pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ ,, „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
Tl Tl II II TT 4 pi . 

Gal. ake.o . hip. 10 pr. prem. losB pr. 
„ „ „ „ los 50 T. 4ll„ pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4Vs pr. 5D/2 lat zwrotna . . ' .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/2 p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*^ 1- 4pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ ,/ „ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 111. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr._ 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884'

za' 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czeni. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gul. kol. lok. wsehocl. za 100 zł. 4 pr. 
W og.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

1890 T, 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. ni. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. • ■ •
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

102-25 — —

94-20 95-10

100-80 101-80
93-15 94-15
97-35 98-30

90-00 91-60

103.2-5 109-25
230-75 233-75

listy  dłużne

100-50 101-50
95-10 96-10

290-75 296-75
273-50 279-50
101-25 102-25
94— 95—

109-65 110-65
99-25 99*75
93-75 94-75
92-90 93-90
95— 96—
96-50 — —

100— 100-50

99"75 100-75
93-35 94-35
98-45 99-40
98-75 99-75

rszeństwa

11.3-50 114-50
112— 112-80

88-S-5 89-85

94-20 95-15

102— 103—
99-75 —-—

26-50 30-50
531— 541—
241— 242—
110— 120—
115— — •—
78— 8 2 --

Koronowa waluta. płaca źądaja
Palfy 40 zł. m. k ....................................  236'— 247—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 64-60 68-60
T - „ .. węg. tow. 5 zł. . . 38-60 42-60
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70'— 76—
Salma 40 zł. m. k ...................................  2 8 2 -- 302—
1 ożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108—  118—

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 317-45 318-45
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3630'— 3645—
Zakł. kred. dla handlu i przeui. . 673-25 67425 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 814-— 815—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 676-— 680—
Gal. banku hip, 200 zł..........................  684—  688—

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 417-50 420—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504-25 505’25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1760-— 1770—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 603'45 604-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256'— 257— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  255-25 256-25

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445—  
i. i, „ akeye zakład. 200 zł. 410—  — —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5435—  5440— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 403 —  407—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 559-— 562-—
„ Lwów-Klep arów- Jaworów lokal
4Ó0 kor................................................. ' 335- — 340—

Austr. Tow. żegl.naD unaju500 zł. mk. 1066—  1072—  

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 7 8 6 '-  787—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 814-— 820—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 738'75 739 75 
Prag. tow. Żelazn, przein. 200 zł. . 2603—  2614—
Scliodnicy 500 kor................................... 543'— 546-50
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 367.— 370—
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 295-— 298 80

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —  — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-60 240'85
Paryż za 100 f r anków. . . .  95-55 95-70
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 254-50 255—
Niemieckie b a n k i .....................  117-521/* 117-721/)!
Włoskie b a n k i .......................... 94 90 95-05
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-371,  95-521/*

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i ..........................  1P38 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — — —
20-frankowka..............................  19-10 19-12
20-m arków ka................................ 23-50 23-54
Rossyjski półimperyał . . . ——  — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-50 117-70
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-95 95-15
R u b le ...............................................  2-H lU 2-55

D K I U M M I K  W Y .

Licytacye
L. cz. E. 61B/9 (20) (1434)

E d y k t.
Dnia B marca 1910 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie sig w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10 licytaeya real­
ności obj. lwh. 266B gminy Zbaraż wraz z 
przynależytościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyg, jest oceniona na 14.349 kor. 80 
hal.

Najniższa cena wynosi 7175 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzgdowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należ] 
ig łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Btone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrggu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorgezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, OddzJał II.
Zbaraż, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. E. 974/9 (8) (1347 3 - 8 )
Zobowiązani Wojciech i Józefa Bartu­

siowie w Przeciszowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie kasy sierocej c. k. sądu po­
wiatowego w Zatorze, zastąpionej przez c. k.

kancelistg Franciszka Proroka, odbgdzie sig 
dnia 13 marca 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 lic-ytacya realności lwh. 1067 i 
511 ks. gr. gm. kat. Przeciszów objgtych, 
58/1280 czgści realności lwh. 33 ks. gr. gm. 
kat. Przeciszów objgtej, tudzież realności 
lwh. 509 ks. gr. gra. kat. Zator objgtej wraz 
z prcynaleźnościami realności lwh. 1067 gm, 
Przeciszów, składającemi sig ze sztachet, z 
dwóch wozów i pary koni.

Nieruchomości wystaw' me na licyta­
cye są oszacowane: 1. realność lwh. 509 gm. 
Zator na 110 kor., 2. realność lwh. 1067 
gm. kat. Przeciszów na 1993 kor. 60 hal., 
a przynależności jej na 640 kor., 3. realność 
lwh. 511 gm. Przeciszów na 142 kor., 4. 
58 1280 czgści realności lwh. 33 gm. Prze­
ciszów na 24 kor. 36 hal.

Realności, zlicytować sig mające bgdą 
sprzedawane w tym porządku, że najpierw 
sprzedaną zostanie realność lwh. 509 ks. gr. 
gm. kat. Zator objgte, a nastgpnie sprzeda­
ne zostaną naraz realności lwh. 1067 i

511, tudzież 58/1280 czgśeł realności lwh  
83 ks gr. gm. kat. Przeciszów objgte.

Najniższa cena wynosi: a) co do real­
ności lwh. 509 gm. Zator 73 kor. 32 hal.,
b) co do realności lwh. 1067 i 511, tudzież 
58/1280 czgści realności lwh. 33 gm. Prze­
ciszów 1866 kor. 64 hal., poniżej tych cen 
sprzeebż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem  
sig zatwierdza i odnoszące sig do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chgć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzgdowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. E. 983/9 (9) (1436)
E d y k t .

Dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbgdzie sig w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 licytaeya real­



ności obj. lwh. 3284 gm. Zbaraż wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 2273 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1137 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomość,lach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na 'tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 29 stycznia 1910.

(1297 2 - 3 '  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1, 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie; 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboiy po południu od 

3 do 8.
L i c y  t a  c y  e:

Poniedziałek 14 lutego 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : towary m o ­
dne męskie i galanteryjne, towary ko­
rzenne, delikatesy, wina i podstawa do 
maszyny.

Wtorek 15 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : maszyna do pisania, 
kasa, fortepian, meble, dywany, obrazy 
srebro i listwy na ramy.

Środa 16 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, kasa, 
bilard i trunki.

Czwartek 17 lutego 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : meble, towary 
galanteryjne, pianino, maszyna do szycia, 
blacha miedziana i cyna.

Piątek 18 lutego 1910 od 10 do. l  2 godziny 
przed południem : meble, kasa, forte­
pian, kosztowności i sukno.

Sobota 19 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęiy do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed iicytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6 lutego 1910.

L. cz. E . 7/10 (4) (1433;
E d y k t .

Dnia 8 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 203 ks. gr. gm. kat. W ałachówka 
W iktoryi W ilgańczuk i Julii Prońkiewicz po 
1/5 części, zaś Mojżesza Sckragego w 3/5 
częściach własnej wraz z przynależnościami.

N iernch mość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 500 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokumenta, może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Ciążące na sprzedać się mającej n ieru­
chomości prawa zastawu zostają bez względu 
na cenę kupua dla wierzycieli zastrzeżone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. E . 4108/9 (4) (1403)
E dykt licytacyjny.

Dnia 8 marca 1910 godz. 10 przed po ­
łudniem  w sądzie tutejszy m, w biurze Nr. 20 
odbędzie się licytacya re»lu< ś i lwh.  582 
kgr. Hołubutów, składającej się z gospodar­
stwa wiejskit go.

W trio ść  szacunkowa wynosi 6659 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4438 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości fcadź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30 grudnia 1909.

L. cz. E. 1040,9 (9) (1414 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F rad li A uerbach w Miku- 
lińcach, odbędzie się dnia 16 lutego 1910 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 5 w G rzym ało­
wie licytacya realności lwh. 489 ks. gr. 
Touste ' objętej wraz z przynależnościami, 
składają-em i się z płotu około parc. bud. 
lk. 181 i drzewek na tejże parceli znajdują­
cych się.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na 1485 Jcor., przynależno­
ści zaś na 35 kor. razem na 1520 kor.

Najniższa cena wynosi 1013 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia ‘i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 30 g rudn ia  1909.

L. cz. E. 819/9 (8 i _ (1416)
Na żądanie Feiw la Geiera w Kamionce 

s*r., odbędzie się dnia 23 lutego 1910 o go­
dzinie 9 rano w sądzie ifżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 licytacya realności lwh. 
.1842 gminy Kam ouka str. składającej się z 
parterowego domu mieszkalnego z lodownią 
i placu podbudowlam go.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 5530 kor.

Najniższa cena wynosi 2765 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tej nieruehomośi i dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oee 
n ienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu­
rze N r. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczę 
ayrc term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość; 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iufe 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., duia 20 stycznia 1910.

L. cz. E. 4713/9 (6) (1412)
E łykt licytacyjny.

Dnia 30 m arca 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya: 1. 
połowy realności lwh. 96 ks. gr. gm. kat. 
Stawczany składającej się z roli i łąk obsza­
ru 21.139 m .s Piotra Tjm czyszyna i Anny 
z Przjszlaków  Tymczyszyn własnej, 2. real­
ności lwh. 628 ks. gr. gm. kat. Stawczany 
składającej się z demu mieszkalnego i sto 
doły oraz giuntów  obszaru 2874 m 2.

Nieruchomości wystawiom na lieyta- 
cyę są ocenione : ad 1. 1875 koron, td  2. 
1100 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 125 ) kor. 
ad 2. 733 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta 'w yciąg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego pow staną zawiadamie.no 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sąd; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s i ­
low i pełnomocnika do doręczeń w sie.<lzibi<- 
sądft zarań szkąłego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 14 stycznia 1910.

7

L. cz. E. 1383/9 (5) (14B51
E d y k t .

Doia 24 lutego i 9 10 godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya' realności 
obj. lwh.  1142 gm. Sieniawa wraz z przy na­
leżnościami.

Nieruchomość powyższa w ystaw iona na 
licytaeyę jest oceniona na 4400 kor.

Najniższa cena wynosi 2934 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąp kata 
stralny, protokoły ocenieni* i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ien i'nym  w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sadowe;, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 14 grudnia 1909.

L. ez. E. 2501/9 (1427 1 - 3 )
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej kasy oszczędno­
ści w Snialynie, odbędzie się duia 28 lu te ­
go 1910 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
licytacya realności obj lwh. 281. gm. Snia- 
tyn  ocenionej ria 14.120 kor. a składającej 
się z pb. lk. 609 obszaru 4 *ry 29 m .s na 
której stoi dom mieszkalny dranicam i kryty 
i budynek, 2 stajn ie i spichlerz, 2 komórki, 
wyc-hodek, tudzież z pgr. lk. 6321 ogród 
obszaru 3 ar. 27 m .2.

Najniższa cena wynosi 9 4 IB kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni > 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
uć  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej rossc-Mmia t«y. 
rodzaju co do samej sientehom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa tut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tegc- poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli n ie ' mieszkają w okręgu sądu 
nAei wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihu
zam ieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 10 stycznia 1910.

L. cz. E. VIII. 1246/9 (4) (1401)
Na żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

i oszczędności w Rzeszowie odbędzie się dnia 
8 marca 1910 o godzinie 9 rano w sądzie 
niż>-j wymienionym wr biurze Nr. 41 licyta­
cya realnoś.-i lwh. 249 gra. kat. Pubitno 
składającej się z dom 1 mieszkalnego i gruntu 
w łącznym obszarze 73 ?.r 42 m .h

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2.980 kor. z czego na dom 
przypida 400 koron.

Najuiższa cena wynosi 1988 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie du 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34 part.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ji,i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, duia 22 stycznia 1910.

L. cz. E. 4029/9 (6) (1402)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 35 
sądu tutejszego licytacya realności w Sam ­
borze dzielnicy Lwowskiej lwh. 127 z pn. 
Plac budowlany, dom parterowy, domek, ko­
mórki i ogród oceniono łącznie na 11.640 
koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nssląpi wynosi 5820 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 47.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, na!eiv 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 1 lutego 1910.

L cz. E . V. 2620/9 (1) (1400)
Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Rzeszowa zastąpionej przez adw. dr. Hoeh- 
felda odbędzie się dnia 11 m arca 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 41 licytacya 
rea ln o śc i: a) lwh. 29 i b) 239 k.s. gr. gm. 
kat. Zwjęozyea wraz z przynależnościami, 
składającem i się z drzew i płotu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
eyę są ocenione: a) realność lwh. 29 gm. 
Zwięczyca na 6.640 koron, b) realność lwh. 
239 gm. Zwięczyea na 1485 koron przyna­
leżności ad a) na 170 koron, ad b) 22 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4.540 kor., 
ad b) 1.004 koron 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki l ic y ta c y jn e , które się n in ie j­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. ci.), może. każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
24 part.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia lego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
ss-du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1910.

L. cz. E. 1607/9 (5) (1431)
Dnia 17 m arca 1910 o godz. 10 przed 

południem w sąd /ie  niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya 1 5 czę­
ści realności w B erem ńn  u h :  lwh.  239 obej­
mującego f;b. 170 obszaru 36 m.* z chatą 
i pgr. 310/1 ogród obszaru 11 ar 62 m."2.

W artość szacunkowa 300 koron.
Najniższa oferta 200 aor.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

można przejrzeć w sadzie tutejszym binro 
Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 12 stycznia 1910.

„Gazeta Lwowska1! Nr. 82 z dnia 11 lutego 1910.



L. cz. E. 765/9 (10) (1417)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Larola Brucknera, odbędzie 
się dnia 22 marca 1910 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Kętach licytacja połowy 
realności Iwh. 33, połowy realności lwh. 99 
i 1/4 części realności lwh. 174. ks. gr. gm. 
Heeznarowłce objętych Zofii z Rai ów Żyło­
wej własnych.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione: Połowa realności lwh, 33 na 
2349 kor. 85 hal., połowa realności lwh. 99 
na 628 kor. 6 hal., zaś 1/4 część realności 
lwh. 174 na 533 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi co do 1/2 real­
ności lwh. 33 - -  1566 kor. 57 hak, co do 
połowy realności lwh. 99 — 418 kor. 71 hal. 
zaś co do 1/4 części realności lwh. 274 — 
355 kor. 59 hal. Poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, 24 stycznia 1 9 i 0.

L. cz. E. J 801/9 (5) (1422)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Krauza odbędzie się 
dnia 14 marca 1910 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie biuro Nr. 19 lieytacya: 
1/4 części realności lwh. 481 gm. Jeżowe.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
oceniona jest na 1871 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1247 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

C. k Sąd powiatowy. Oddział III.
Nisko, 13 stycznia 1910.

L. cz. E. 2544/9 (5) (1410)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Werbela, zastąpio­
nego przez adwokata dr. Adera w Krakowie, 
odbędzie się dnia 9 marca 1910 o godzinie 
9 minut 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 lieytacya po­
łowy realności jwh. 158 księgi gruntowej 
Gromiec objętej składającej się z parceli bu­
dowlanej, domu i gruntów ornych wraz z 
przynależnościami składającemu się z drzew.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 1312 koron 
przynależności zaś na 5 koron.

Najniższa cena wynosi 878 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się  za­
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 20 listopada 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 13/9 (1) (1394 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
niezarejestrowanej Spółki Peretz Fisch i Izak 
Fisch handlarze drzewa w Tarnowie, jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych spólników Peretza Fischa i Izaka 
Fiseha.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Spitzera, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dr. 
Teodora Ringelheima w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 grudnia 
1909 o godzinie 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 21 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
25 stycznia 1910 godz. 11 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Tarnowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełriomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. S. 1/10 (1) (1383 1— 3)
Edykt konkursowy.

0 . k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Teofila Lu­
kasa niezarejestrowanego rękawieznika w 
Krakowie ul. Grodzka 3 i.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego dr. Juliana W al­
tera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Adolfa Fischlera w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 15 lutego 1910, 
godzina 11 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 11 przedłożyli dokumenty, po 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio ­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 marca 
1.910, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
22 marca 1910 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają w jm ie­
nie w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 lutego 1910.

L. cz. S. 2/10 (1) (1384 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku Alojzego 
Fischera niezarejestrowanego właściciela pie­
karni w Krowodrzy Nr. 139.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Juliana Wal­
tera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr. Adama Bobilewicza w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 17 lutego 1910, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 11 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili(do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 20 marca 1910, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 5 kwie­
tnia 1910, godzina 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowi' dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe' przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 lutego 1910.

Konkursa.
L. E. 119/IV. (1223 5 - 5 )

K o n k u r s .
Państwowa odbenzyniarnia w Dro­

hobyczu poszukuje biegłych destylato- 
rów do destylacyi ciągłej,

palaczy do kotłów parowych, 
m aszynistów  do m aszyn parowych, 
m aszynistę do m aszyn elektry­

cznych,
rafinatorów, 
ślusarzy, tokarzy, 
dozorców do pomp parowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem  odpi­

sów  świadectw (nie oryginałów, gdyż 
nie będą zwrócone) i podaniem wa­
runków, nadsyłać należy do państwo­
wej odbenzyniarni w Drohobyczu.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Lwów, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. 6873 (1363 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

0. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę werkmistrza w 
c. k. szkole ślusarstwa maszynowego w Tar­
nopolu z remuneracyą 2.400 koron rocznie. 
Posada będzie nadana kontraktowo z trzy- 
miesięcznem wypowiedzeniem.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się znajomością budowy maszyn rol­
niczych, stolarstwa modelowego i odlewni­
ctwa w metalu.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają swe podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta i wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, wnieść za pośrednictwem  
Dyrekcji szkoły ślusarstwa maszynowpgo w 
Tarnopolu najpóźniej do dnia 5 marca 1910 

0 . k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, 4 lutego 1910.

Za c. k. Namiestnika:
D e m b o w s k i  w.  r.

L. cz. 1177/4 (K. 10) (726 2 - 2 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Starym Są­
czu jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 26 lutego 1910 do prezy- 
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Kompetenei winni wykazać uzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 20 stycznia 1910.

L. cz. 177/10 (1377 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem ol sadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Józefa Habera posady e. k. no- 
taryusza w Brzeżanach, ewentualnie innej 
wskutek przeniesienia w okręgu tutejszej 
Izby notaryalnej opróżnić się mogącej po­
sady — wzywa się nioiejszem kompetentów, 
aby swe należycie udokumentowane podania 
wnieśli do podpisanej Izby notaryalnej w 
terminie do 28 lutego 1910.

0. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 29 stycznia 1910.

L 484/10 (1465)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia 4 posady do­
zorców więźni ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne podania w drodze swej przełożonej wła­
dzy do Dyrekeyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 15 
marca 1910.

Do podań należy dołączyć :
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,

3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przyna­

leżności,
5. świadectwo zdrowia wystawiona przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. świadectwo wyzwoiia (u rzemieślni­

ków).
Mianowani obowiązani będą do złoże­

nia egzaminu z przepisów służbowych naj­
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe­
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie mia­
nowani na podstawie certyfikatu wojsko­
wego.

0 . k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 8 lutego 1910.

L. 242 (1442 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę sekretarza gminnego w Sędziszowie. 

Płaca rocznie 1200 koron.
Warunki określone ustawa gminną z r.

1896.
Termin wnoszenia podań do 10 marca

1910.
Magistrat.

Sędziszów, 8 lutego 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz Pr. III. 14 10 (3) (1382)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 6 czasopisma „Metalo­
wiec" z dnia 5 lutego 1910 artykuł w zglę­
dnie ustęp artykułu pod tytułem: „Strejk 
hutników w Trzebini" od słów „Dziwne sta­
nowisko" od słów „przy stroiku w Trzebi­
ni" (str. 1 łam 1, 2) zawiera w swej osno­
wie znamiona występku z §§ 300, 491 i 
493 k. k. i art. V. ust. 17 grudnia 1862 
Nr. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu, względnie inkrymi­
nowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 5 lutego 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
(1362 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 29 stycznia 1910 wpisano na li­

stę adwokatów dr. Henryka Sowilskiego 
z siedzibą we Lwowie. Adwokat dn W ło­
dzimierz Hordyński zgłosił zamiar przesie­
dlenia się ze Stanisławowa do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 1 lutego 1910.

L. cz. E. 3132/9 (2) (1373 2 - 3 )
E d y k t .

Waśkowi i Maryi Kłyczkom przedtem 
w Małnowskiej Woli mieszkającym, w egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Mościskach przeciw 
nim o 1450 kor. zpn., mają być doręczone 
uchwały z dnia 30 listopada 1909 liczba 
czynności E. 3132/9 pi), którą zarządzono 
wykonanie adnotacyi wykonalności pretensyi 
w kwocie 1450 kor. zpn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Waśko i 
Marya Kłyczko przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
pana dr. Izydora Drohockiego, adwokata w 
Mościskach.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych rzeczonej sprawie na koszt i 
niebezpieczeństwo wierzyciela, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 25 stycznia 1910.

L. VII/a 326 (1295)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Zygmunt Maryan Teodor 3 im. Teodorowicz 
dzierżawca apteki w Stanisławowie, wniósł 
podanie JO stycznia 1910 do c. k. Namie­
stnictwa o koncesję na nową aptekę pu­
bliczną w Przemyślu przy ulicy Dobromii- 
skiej.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 stycznia 1910.



Do LW. Kr. 13.562/910 (1381)

K o le r  ż e la z n a

Chabóifka-iakopane.
Na przedsięwziętem dnia 1 lutego 1910 w obecności 

e. k. notaryusza publieznem losowaniu 4% obligów dłużnych 
Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane“ 
wylosowano 5 obligów dłużnych Nr. 657, 86*2 1074, 726, 
751, każdy po

k o r o n  2 . 0 0 0
Spłata kwoty oznaczonej, przypadającej za wylosowane 

walory nastąpi począwszy od dnia 1 sierpnia 1910 w e. k. 
uprzywilejowanym Austryackim Instytucie kredytowym dla 
przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych w 
Wiedniu I. Freiung 8, a to za zwrotem oryginalnych obli­
gów wraz ze wszystkimi przynależnymi do tego czasu 
jeszcze nie zapadłymi kuponami i talonami.

Brakujące kupony strącone zostaną od nominalnej kwoty 
walorów.

Lwów, dnia 1 lutego 1910.

Kolej żelazna Chabówka-Zakopane.
(Przedruk nie będzie płacony).

L. Y ll/a 327 (1292)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Mojżesz OberlaeDder, zarządca apteki w R ze­
szowie, wniósł podanie 10 stycznia 1910 do 
c k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczna w Przemyślu na Zasaniu 
przy ulicy Węgierskiej u jej wylotu do ulicy 
Trzeciego Maja, ew entualnie przy ulicy Trze­
ciego M aja od Nr. 26 do Nr. 49.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomni! nej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi-

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 81 stycznia 1910.

L. 828 VII/a (1296)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
w y z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mendel Kozower, dzierżawca apteki w Hai- 
denschaff, wniósł podanie dnia 10 stycznia 
1910 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Podwołoczyskach 
w Rynku od Nr. 328—377 na ulicy Targo 
wej od Nr. 268—323, na ulicy Kolejowej i 
Tarnopolskiej od Nr. 98 — 215.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lutego 1910.

L. YH/a 1057 (1294)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ignacy Kajetan Marceli 3 im. Bojarski ze 
Lwowa wniósł podanie dnia 29 stycznia 
1910 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Ozortkowie, w po­
łudniowej części Rynku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego

ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lutego 1910.

L. Y ll/a  315 (1291)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Markus W olf 2 im. Ettinger z Przemyśla 
wniósł podanie dnia 10 stycznia 1910 do c. 
k. Namiestnictwa o koncesyę na nową apte­
kę publiczną we Lwowie ze stanowiskiem  
róg placu Krakowskiego i ulicy Cebulnej, 
lub przy ulicy 3-go Maja od Nr. 5 do Nr. 
21, lub przy ulicy Zimorowieza od Nr. do­
mu 1 6 —22, lub przy ulicy Mickiewicza Nr. 
domu 2 do rogu ulicy Krasickich, lub przy 
ulicy Sakramentek Nr. domu 1 lub 2, lub 
przy ulicy Batorego od Nr. 2 do wylotu uli­
cy Fredry, lub przy ulicy Kochanowskiego 
Ńr. 14 do 24, lub przy ulicy Unii Lubel­
skiej, ewentualnie wzdłuż ulicy Teatralnej, 
lub w pasażu Fellera.

0 . k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej aptnki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego og ło ­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 lutego 1910.

L. cz. Ow. III. 519/10 (1) (1225)
E d y k t.

Przeciw Sofii Bardach, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. Sądu kraj. jako handl. we Lwowie 
przez Benjamina Ziffa pozew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia dnia 26 stycznia 1910 Cw. III. 
519/10 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej usta-, 
nawia się pana dr. Adolfa Raresa adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 26 stycznia 1910.

L. cz. Cw. III. 558/10 (1) (1353)
E d y k t.

Przeciw Sofii Bardach, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu kraj. jako handl. we Lwowie przez 
Jacąuesa Pollak pozew o 200 kor. zpn.

j Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
I płaty 27 stycznia 1910 Cw. III. 558/10 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adwokata dr. Adolfa Raresa 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 27 stycznia 1910.

9

L. cz. C. II- 53/10 (1) (1367)
E d y k t.

Przeciw Reginie z Leników Liszkowej 
z Bieńkówki obecnie z miejsca pobytu nie­
wiadomej wniósł Michał Liszka skargę o 
985 kor. Tl hal.

Rozprawa odbędzie się dnia 16 lutego 
1910 o 10 rano.

Dla strzeżenia praw pozwanej ustano­
wiono kuratorem adwokata Chodorowskiego 
z Makowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 26 stycznia 1910-

L. cz. C. II. 54 10 (1) (1368)
E d y k t.

Przeciw Reginie z Leników Liszkowej 
z Bieńkówki, obecnie z miejsca pobytu nie­
wiadomej, wniósł Michał Liszka skargę o 
450 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 16 lutego 
1910 o 10 rano.

Dla strzeżenia praw pazwanej usta­
nowiono kuratorem adw. Chodorowskiego z 
Makowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 26 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 768/9 (1) (1409)
Przeciw Antoniemu Pietraszowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzo­
zowie przez Jana Piecucha w Cleveland w  
Ameryce, pozew o zapłatę kwoty 200 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
7 lutego 1910 o godzinie 8'30 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana Marcina Szczepka, naczelni­
ka gminy w Przysietnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 30 grudnia 1909.

L. cz. C. YI. 51/10 (1) (1413)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Sołowij, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gródku 
przez Mikołaja Jakimiaka pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 lutego 1910 o godzinie 
11 rano, sali III.

Celem strzeżenia praw nieznanego usta­
nawia się pana dr. Nutera adwokata w 
Gródku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI
Gródek, dnia 22 stycznia 1910.

L. cz. C. I 44/10 (1) (1437)
E d y k t.

Przeciw Jakób owi Biernat i Ignacemu 
Biernat, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zbarażu przez Stefana Nowa­
kowskiego w Hrycowcach pozew o zapłatę 
kwoty 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 11 lutego 1910 o godzi­
nie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr, 2,

Cejjpm strzeżenia praw Jakóba i Igna­
cego Biernatów ustanawia się pana dr. Na­
tana Steina adw. w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 3 lutego 1910.

L. cz. 0 . I. 50/10 (1) (1415)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Gór­
niakowi synowi Ignacego, rolnikowi, przed­
tem w Trybuchowcach. wniosła Józefa Gór­
niak, żona Jakóba z Trybuchowiec, pozew o 
980 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 14 lutego 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Nathansohn 
w Husiatynis będzie go zastępy wał, depokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Husiatyn, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. C. II. 59/10 (1) (1426)
Przeciw Janowi Madurze ze Zdziaica, 

którego miejsce pobytu jest niewiadome, 
wniesiony został pozew o zapłatę kwoty 700 
kor., na podstawie którego wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 8 lutego 
1910 o godzinie 8 30 raro.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Maurycego Orlińskiego w Radomy­
ślu wielkim.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, 25 stycznia 1910.

L. cz. G. II. 25/10 (9) (1421)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Lichorzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mszanie 
Dolnej przez Józefa Zapalę pozew o zniesie­
nie wspólnej własności rea1. Iwh. 67 ks. gr. 
gm. Konina.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
14 lutego 1910 o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw Macieja Licho- 
rza ustanawia się pana Walerego Krawczyń­
skiego c. k. notaryusza w Mszanie Dolnej, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Macieja Lichorza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana Dolna, 29 stycznia 1910.

L. cz. C. I. 18(10 (1) (1428)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi i Annie Chmie­
lom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Maryannę Bandura po­
zew o 267 kor. 27 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 15 lutego 1910 o godzinie 9‘30 
rano w biurze Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się W awrzyńca P lizgę w Kątach trze- 
buskich, Kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. 0 . II. 17/10 (1) (1418)
K d y k t.

Przeciw Franciszkowi Tarniowemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
zowie przez Antoniego Sokołowskiego po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwb. 380 gm. Kozłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 marca 1910.

Ceiem strzeżenia praw Franciszka Tar- 
niowego ustanawia się pana adwokata J. 
Giżowskiego w Kozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. Cg. I. 43/10 (1) (1398)
E d y k t.

Przeciw Włodzimierzowi Grzegorzowi 
2 im. Krajewskiemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Złoczowie przez Karolinę 
Krajewską w Hnizdyezowie-Kochawina po­
zew o rozdział od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye pojednawcze w dniach 21 lutego 
1910, 28 lutego 1910 i 7 marca 1910 ka­
żdym razem o godzinie 9 rano do tego są­
du, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Włodzimierza 
Grzegorza 2 im. Krajewskiego ustanawia się 
pana dr. Epsteina adwokata w Złocz/- vie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Bię 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 4 stycznia 1910.
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L. cz. P. 348 2 (20) (1429)

E d y k t.
Uchyla się zawieszoną wskutek uchw ały 

z 6 października 1902 L. 15 2 Dad Nykołą 
Semkowym, rolnikiem w Rosulnej kuratelę 
z powodu m arnotrawstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 22 grudnia 1909.

L. cz. L. 4/9 (5) (1482)
Tomasz Jakubowski z Łusław ic został 

uznany za umysłowo chorego.
Kuratorem  ustanowiono dla jego osoby 

W awrzyńca Łukę z Łusławic.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zakliczyn, dnia 15 października 1909.

L. cz. P. 8/10 (6) (1407)
E d y k t.

.Za m arnotraw ną uznano Zofię Gawę­
dową w Bochni.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ga­
wędę w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. L. II. 18/9 (11) (1411)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Szymona L a­
skowskiego z Zuszye.

Kuratorem jego ustanowiono H ryńka 
W orobija z Zuszyc.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagieł., 15 stycznia 1910.

Członkowie spółki ręczą za zobowiąza­
nia spółki wobec osób trzecich, o ileby na 
pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki m ajątek jej nie 
w ystarczał, nie tylko swoim udziałem, ale 
dalszą kwotą w trzechkrotnej wysokości 
udziałów.

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią) firmy 
położy swój podpis przełożony zarządu, wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Rzeszów, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. F irm . 8 Rg. A. I. 194 (1181)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 

n astępu je :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: „F ischer i Lwów“.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel to­

warów sukiennych.
Form a spółki: jaw na spółka handlowa 

od 4 stycznia 1910.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mar­

kus F ischer i Samuel Lwów.
Do zastępstwa spółki jest uprawniony 

każdy spólnik samodzielnie.
Podpis firm y: własnoręczne wypisanie 

brzm ienia firmy przez któregokolwiek spól- 
nika.

Dzień w pisu: 17 stycznia 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 stycznia 1910.

L. cz. C. III. 19/10 (2) (1119 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw A nnie Szwedowej, niewiadomej 
z miejsca pobytu wniósł Jędrzej Kwaśniak 
do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku skar­
gę o zniesienie współwłasności przez sprze­
daż; ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
19 lutego 1910, a kuratorem  ustanowiono 
adwokata dr. Scheinbacha w Leżajsku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 81 stycznia 1910.

L. cz. 0 . II. 53^10 (1) (1420)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Krzysztofiakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Mszanie Dolnej przez W iktoryę Kącik z Po­
ręby wielkiej pozew o zapłacenie kwoty 
211 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 17 
lutego 1910 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu A ndrzeja Krzysztofiaka usta­
nawia się pana dr. Lewandowskiego adwo­
kata w Mszanie Dolnej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana Dolna, 28 stycznia 1910.

L. ez. G. II. 114/09 (1) (1430)
E  d y k t,

Przeciw H anusi Marczuk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sołotwinie 
przez gm inę M anasterczany pozew o uzna­
nie i zezwolenie na  wpis prawa własności 
do pgr lk. 181/1 objętej lwh. 84 gk. Ma­
nasterczany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy8ncyę na dzień 22 lutego 1910 o godzi 
nie 10 rano.

Celem strzeżenia praw H anusi M ar 
ezuk ustanaw ia się pana M ikołaja Genyka 
w M anasterczanaeh, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie H a­
nusię Marczuk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 28 kw ietnia 1909.

U. en. C. II. 15 10 (1) (1406)
E  Ą H K T.

UpOTHB J fe a  JleHapTOBHUa, pi.IbHHKa 
b PeMisianire, KOTporo TenepiniHe Micm1 no- 
6 jT y  He e Bi/i,0Me, bhic  ^aH nno  H enaic, ro- 
cnoflsp b PeMi3iBii;HX b u;, k. HOBiTOBiM cy- 
,3,1 b 3o,ioueBi H030B o 3an,itaTy 355 KopoH 
50 cot.

H a  ni,zi;cTaBi no3By BusHauerno /i,eHŁ 
cy/i;0BHH £0 ycTHOi' po3npaBy Ha 7 Mapia 
1910 nepe# noay^HeM o ro/i,. 11 b tui cy-
fll KOMHaTa U. II . HOBIIH ÓyĄHHOK.

/ ( n n  CTepeaceHH npaB l i n a  .TerrapTo- 
Bima ycTaHOB.me e n  naHa ^p . BaHn, a^B. 
b 3onoHeBi KypaTopoM.

TońsKe icypaTop 6y^,e JJHa JleHapTO- 
BHia b 3ra^;aHiif cnpaBi Ha ero Heóe3neu- 
h ic tb  i KouiTa Taić flOBro 3acrynaTH, aac bIh 
aóo b ey/i;i 3ro.7iocnTb en aóo bhm Ihhtb no- 
BHOBnacTijn.

Ilj. k. Cy;i; noBiTOBHH, Bi/goJ-i II. 
3ononiB, ^H n 3 moToro 1910.

K u r a t e l e .
L. cz. P. VI 20,10 (8) (1405 1 -  8)

E  d y k t.
Za m arnotraw cę uznano Dm ytra Krupę 

z Berezowicy wielkiej.
Kuratorem jego ustanowiono W awrzyńca 

Dołhopiatę z Ostrowa.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. P. I. 138/9 (1408)
E d y k t.

Kseńkę Bateńezuk z Ponikwy uznano 
umysłowo chorą.

Kuratorem jej ustanowiono Lucia Ba- 
tericzuka z Ponikwy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
B rody, dnia 13 października 1909.

L cz. P. 114/3 (1) (1423)
Za umysłowo chorego uznano Stefana 

Skarupskiego z Chorzoca.
Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Ska­

rupskiego syna Jana  z Chorzoca.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 7 listopada 1909.

L. cz. P. 113/9 (1) (1424)
Za umysłowo chorą uznano M aryannę 

z Fudalich Rakoczy ze Swiebodnej
Kuratorem jej ustanowiono D aniela R a­

koczego gospodarza ze Swiebodnej.
O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Pruchnik, dnia 7 listopada 1909.

Firm y.
L, cz. Firm . 770/9 (1102)

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejest.ru handlowego przy firm ie: 
spółka oszczędności t pożyczek w Przew or­
sku, stowarzyszenie zarejestrow ane z nieogra 
niczoną poręką“, że z Zarządu tej spółki wy­
stąpili członkowie tegoż M ichał Smoszna, 
Antoni Gnida i Józef Związek i źe w miejsce 
ich na walnem zebraniu odbytem dnia 18 
kwietnia 1909 wybrano członkami zarządu: 
Ignacego Kuczyńskiego obywatela z Prze- 
werska, Jskóba Krupę rolnika z Bud prze­
worskich i Karola Kędziorę z Żurawiczek. 

Rzeszów, dnia 8 stycznia 1910.

L. cz. F irm . 1376 9 Stow. II. 60 (1190)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że „Spółka oszczędności i 
pożyczek w M ikulińcach“ zarządzać obecnie 
będą dwóch dyrektorów i jedeD zastępca dy­
rektora, który wybrany został M eier I.ulker 
kupiec z M ikuliniec i że Towarzystwo to 
obecnie podpisywać będzie pod pieczęcią fir­
my, albo dwóch dyrektorów, albo jeden z 
tychże i zastępca dyrektora.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. Firm . 727/9 (1101)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie d:> re ­
jestru  handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
w o-gospodarczych firm y: „Pierwsza Gali­
cyjska Spółka producentów bydła rzeźnego 
i trzody chlewnej w Rzeszowie, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką“ 
z uwidocznieniem w odnośnej rubryce na­
stępujących okoliczności:

Spółka ta  zawiązaną została na pod- 
stuwie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków - założycieli w Rzeszowie, 
dnia 15 października 1909.

Siedzibą spółki jest gm ina Rzeszów, a 
działalność spółki obejmuje miejscowości po 
wiatu politycznego rzeszowskiego.

Celem spółki je s t:  wspólna sprzedaż i 
zakup bydła i trzody, będącej w ła-nością 
członków, zaliczkowanie sztuk dostawionych, 
oraz zgłoszonych, będących własnością człon­
ków, a jeszcze niedostawionych do sprzedaży, 
oraz zakup na opas i do rozpłodu sztuk by­
dła i trzody.

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon­
ków A leksandra hr. Wodzickiego z Słociny 
jako przewodniczącego Dyrekcyi, Antoniego 
Sm agały w łaściciela realności jako zastępcy 
przewodniczącego dyrekcyi, oraz P iotra Ka­
walca, w łaściciela realności jako członka dy 
rekcyi, obu z Trzeiany.

Ogłoszenia uskutecznia się przez umie­
szczanie ich w lokalu spółki.

L. cz. F irm . 1862 Poj. III. 113 (1173)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm po- 

jedyńczycn i spółkowych.
Do rejestru  firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Leon Bodek.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel an- 

tykwarski książkami i nakładowy, sprzedaż 
papieru, przyborów do pisania i rysowania, 
połączony z drukarnią akcydensową, oraz 
handel kalendarzy.

W ystąpili: A lfred Bodek i Ignacy
Bodek.

Odtąd w łaścicielką sam a: Salomea
Bodek.

Dzień wpisu: 19 grudnia 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 grudnia 1909.

L. cz. F irm . 1750 Rg. A. I. 183 (1175)
W pis do rejestru handlowego 

firmy spółkowej.
Do rejestru  odział A. wciągnięto co n a ­

stępuje :
Siedziba f i rmy:  Lwów.
Brzmienie firmy : „Bracia Krem nitzer i 

E hrenfeid44, po n iem iecku : „Gebr. Krem 
n itzer & E h ren fe id 14.

Przedm iot przedsiębiorstw a: dom ban­
kowy i wekslowy.

Form a sp ó łk i: jaw na spółka handlowa 
od 1 listopada 1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
A dolf Krem nitzer w K upiczw oli, Natan 
K rem nitzer i Moritz E hrenfeid we Lwowie.

Do zastępstw a spółki u p raw n ien i: ty l­
ko Natan Krem nitzer, albo Moritz E h ren ­
feid.

Podpis firm y: pod je j brzmieniem pod 
pis N atana K rem nitzera albo podpis Mori- 
tza Ebrenfelda.

Dzień w pisu : 15 listopada 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów,  dnia 15 listopada 1909.

L. cz. F irm . 518/9 Stow. I 309 (1307)
Zmiany i dodatk. do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kutkorz.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kutkorzu, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: 
przełożony zanądu  ks. K ajetan Rusyn.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia 15 sier­
pnia 1909 ks. A leksander Chmura, gwar- 
dyan OO. Kapucynów w Kutkorzu, przełożo­
nym  zarządu.

Data wpisu: 10 stycznia 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 10 stycznia 1910.

L. ez F irm . 1610 Rg. A. I. 179 (1178)
W pis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do re jestru  oddział A. wciągnięto eo 

następuje:

Siedziba firmy : Żółkiew.
Brzm ienie firm y: „R ;m alt, K uttin & 

Kratz, cegielnia parowa i fabryka dachówek 
w Skwarzawie starej koło Żółkwi", po n ie­
m iecku: „Rim alt, K uttin & Kratz, Dampf- 
ziegelei unć D achziegelfabrik in Skwarzawa 
sta ra  bei Żółkiew 44.

Form a spółki: jaw na spółka od 18 sty­
cznia 1908

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: D a­
wid R im alt w Kałuszu, Jakób K uttin we 
Lwowie i Feibisz Kratz w Żółkwi.

U praw nieni do zastępstw a: Dawid R i­
malt i Jabób K uttin spoinie.

Podpis firm y: pod jej brzmieniem wy­
piszą Dawid R im alt i Jakób K uttin swoje 
imię i nazwisko.

Dzień w pisu: 18 października 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 października 1909.

L. cz. F irm . 392 Stow. II. 684 (123S)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Dębica.
Brzmienie firm y: Towarzystwo handlo­

we w Dębicy, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: S ta­
nisław  Hubicki, Dr. Sydon Friedberg .

2. Członkowie dyrekcyi wybrani : Wa­
lenty M uszyński pierwszy dyrektor, M ichał 
Radomski, trzeci dyrektor, W ładysław  Kar- 
gol i Feliks Gajewski, zastępcy dyrektorów.

Data w pisu: 15 stycznia 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów , dnia 15 stycznia 1910,

L. cz. F irm . 1831 sp. II. 224 (1172)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru  handlowego firm spółko­

wych wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie fi rmy:  „Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i m a­
szyn w Sanoku44.

D yrektoram i zostali zam ianow ani: L u ­
dwik Eydziatowicz i W acław Suchowiak, do­
tychczasowi prokurzyści firmy.

Prokurę Ludwika Eydziatowicza i Wa­
cława Suchowiaka wykreślono.

Data w pisu: 20 grudnia 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lnów , dnia 19 grudnie. 1909.

L. cz. F irm  441/9 (1388)
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru  stowarzyszeń zarobkowo - go­
spodarczych wykreślono.

Siedziba f i r my: Sniatyn.
Brzmienie firm y: „Credit und Spar Ve- 

rein  fur Handel und Gewerbe, reg. Genossen- 
schaffc m it beschrankter H aftung in  Sniatyn 
in  L iąu idation44, z powodu ukończenia likwi- 
dacyi.

Data wpisu 31 grudnia 1909.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział II.
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1909.

L. cz. F irm . 393 pojed. I. 522 (1304 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .  
W ykreślenie firmy.

Z rejestru w ykreślono:
Siedziba fi rmy:  Głowaczowa.
Brzmienie firmy : E isik  Kaufmann. 
Przedm iot przedsiębiorstwa: W yrąb lasu 

i handel drzewa w Głowaczowej.
Dzień w pisu: 15 stycznia 1910.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 15 stycznia 1910.

L. cz. F irm  1530 stow. I. 218 (1299)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy : „Stowarzyszenie za­

liczkowe w Lubaczowie, zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką44.

Zmiana s ta tu tu : Na walnem zgrom a­
dzeniu 4 czerwca 1909 uchwalono zmianę 
§§ 4, 25, 29, 33, 35, 41, 59, 60 i 61 sta­
tu tu  w brzm:eniu protokołu w tus. zb orze 
załąc-zek przechowanego.

Data wpisu : 10 listopada 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1909.
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L. cz. F irm . 611/9 Stow. II. 14 (1187)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firm y: „G iro- und Kassen- 

verein in Drohobycz, reg istrid rte  Genossen- 
schaft m it beschriinkter H aftung" po polsku 
„Towarzyotwo żyrowe i kasowe w D rohoby­
czu stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni­
czony porębą11.

Członkowi dyrekcyi w ystąpili: Benja­
min Suehestow zrezygnował,

Członkowi dyrekcji w y b ran i: Na wal- 
nem  zgromadzeniu członków odbytem dnia 
11 września 1909 w ybrany został na 3 lata 
dyrektorem  w miejsce Benjam ina Suchestowa 
p. Leon Eckstein przemysłowiec w D roho­
byczu.

Data w pisu: 10 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 27 grudnia 1909.

L. cz. F irm . 13 Eg. A. I. 192 (1179)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

następ u je :
Siedziba firm y: Biłohorszcze pod Lwo­

wem.
Brzmienie firm y: „Spółka kom andyto­

wa Fabryka chleba M erkury K. Czudżak, St. 
KLczeński i Ska“.

Form a spółki: Spółka komandytowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka­

rol Czudżak, S tanisław  Kleczeński, Kazi­
mierz Kiełbusiewicz we Lwowie.

K om andytn ik : jeden.
Do zastępstwa spółki są upraw nieni 

wszyscy trzej osobiście odpowiedzialni spól­
nicy komulatywnie.

Podpis f i r my: pod brzmieniem firmy 
łączne podpisy którychkolwiek dwóch spól- 
ników osobiście odpowiedzialnych albo łą ­
czne podpisy jednego jawnego spólnika i pro- 
kuranta z dodatkiem na prokurę wskazu­
jącym.

Data wpisu : 8 stycznia 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 stycznia 1910.

L. cz. F irm . 1495/9 Stow. II. 873 (763)
Protokołowanie firmy.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru  dla sto ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firm ę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
su Borkach wielkich, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką“; z tem, 
że stowarzyszenie to polega na statutach z 
daty Borki wielkie, 24 października 1909.

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i m oralne podniesienie członków spó ł­
ki mianowicie przez :

a) udzielanie członkom w m iarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, p rze­
m yśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Dyrekcya składa się z 7 członków a to:
1. ks. Jakóba Polniaszek,
2. Grzegorz Deina,
8. Jan  Deina,
4. Józef Dudar,
5. Jakób Studenny,
6. Karol Gawlicz,
7. Maciej Zioła — rolnicy z Borek 

wielkich.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stow a­
rzyszenia wypisanej lub stam pilią w yciśnię­
tej dołączają swe podpisy przełożony zarzą­
du lub zastępca jego i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą przez wywieszenie na tablicy przed 
lokalem spółki.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909.

H . en. chipM. 432/9 Ctob. I I I . 65 (1387)
3Mi.HH i ĄO^aTKH ĄO BuacaHHS Bace (jńpM 

CTOBapnineHt.
BmicaHO b peecTpi croBapnmeHB 3a- 

Po6k o b h x  i rocnoflapcKHX.
Oci/ąoic CTOBapnineim : C h jit iih . 
fiPipMa 3ByunTŁ : IIoBiTOBe ToBapneTBO 

om;aflHocTH i  uoshuok „H p y T “ b Oh iit u h i,

„Gazeta Lwowska" Nr. 32  z

CTOBapnnieHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMesceHOH) 
nopyicoio.

SmiHa CTaTyTy: § 44 ąotiiuhtł  onpo-
IteHTOBaHU BKJUIĄOK.

1 . MaeHH flaperagm  B neTynncrn: lu a n  
MaeBCKHlł, KOHTpO.IBOp.

2. M uchh ^npeicruri B tio p a n i: M nxacŁ 
flKHMegB 3i CttHTHHa, KOHTpO.lLOpOM, lOpKO 
TapHOBCKHH 3i GregeBM, 3aCTyiIHHK01tf KOH- 
TpO.IBOpa.

,ZljaTa B n n cy : 31 r p y ^ i ra  1909. 
If,. k. Cyyi; OKpyacHHit nno roproBe^BHufi 

B ir:r,/iJ.i II. 
łtoaOM un, ąusi 31 rp y ^ rm  1909.

TT. cn. chipM. 417/9 (1386)
B m ic  (jnpMii 3ap o 6icoBoro i rocno,zi,apeKoro 

CTOBapiiineHn.
BuncaHO ąo peacTpy 3apoÓKOBnx i ro -  

cnoĄapcK iis CTOBapnineHB.
OciflOK CTOBapnmeHn : /(acypiis.
•L ipna 3B yunT b: CnLiKa rocno/tapcK o- 

ToprOBe.UBHa „O^iiicaB“, cTOBapumeHG 3ape- 
ecTpoBaHe 3 oÓMewceHoio nopyKoro b fis iiy -  
poBi.

/(aTa craT yT y: 5 rp y rąH,s 1909.
ItpefljueT ni^npneM CTBa:
a) KynoBaTH, apeH^ynaTH i HaftjytaTH 

fipynTiB i óyĄHHKi b ifiura Bep,enji bcuLib- 
Horo roeno^apcTBa ciiLibhhmh cim aim  cboix
u.neHiB b ix  xoceH,

6) ypHĄSKysaTH CKJia. ,̂H (Mafia3HHH) 
3 Hapri/PB rocno^,apcKHX, n an o s ib, sfiuna, Ha- 
ciHH i piaECHnx ujiofliB 3eMd'i ą jlr  cboix ucie- 
h'ib i b ix  xocen ,

b) npoBaĄHTH ą .m  cboix u.aeHiB Top- 
roBcno cpe^cTBaMH nojKHBH i npe^MeTaMH 
uOTpifinHMH fl-zui flonaiim oro i pi.aBm iuoro 
rocnoflapcTBa, s u  TaicosK rjisi peMec.zia i npo- 
MHC.sy cboix maeHiB,

r )  3aHiiMaTH c a  nepeTBOpioBaHUM npo- 
^yKTiB rocno^;apcKHx CBo'ix naeniB  i npo- 
^aaiiiio  BHTBopiB cboix maemB,

fi) npHHiiaTu KanirrajiH ąo  o6opoxy 3a  
y c«?iobjteHHM onpopeHTOBaHeM,

ą ) ypjU& m. .zmine cboim •MenaM: Ąe- 
nieBnx i npncT ynH nx  no3nnoic ni^H e
ceHa ix  rocno,ąapcTBa afio npoMHC&y.

Mac TpeBana: HeoÓMesKeHHH.
.ĄnpeKitH a: <I>e,zi,op K ypM ioK  MapKa, 

cnpaBHHK, łBaH IlaB.MOK HHKo.iaa, K acaep 
i BaciMB IInKHę[)opMK AHĄpia, KHHroBOĄepb, 
bci rociroflapi b ^SBypoBi.

U i^ m ic  (Jiip.yiH ( I I .  c L .) : npii (jiipiii 
CTOBapnmeHa n i^ n n c u  ;j,box ntieniB ynpasH .

OroJtom eHa n a  Ta.6jiB.nfi u a  »iBOKa.JiH 
CTOBapi-rmena a 6o ofiiacmiKOM a 6o b ofiarni 
3 JtBBiBCKHX nacouHCUH.

yĄi-3 naeHiB : h u tb  KopoH, nHC,io y ^ i-  
.aiis » neofiMesKeHe.

Bi,t,Bina.iŁHicTŁ ^o  10 pa30Boi bh co th  
3anBj[eH' t o  y^iAy.

Ą aTa B n n c y : 5 c in n a  1910.
U,, k. C y ^  oKpyacHHH hko ToproBetiBnnn

II.
TtocioMHn, 5 cinH a 1910.

Spadki.
L. cz. A. I. 2/10 (3) (1166 2 - 3 )

E d y k t .
O. k. Sąd powiatowy w Białej zawia­

damia, że dn ia  8 grudnia 1909 w Borze Wit­
kowskim zm arł M ichał Damek bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tegoż 
syna i ustawowego dziedzica Jakóba Damka 
nie jest znane, przeto wzywa się go. aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym  sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwmym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura­
torem  W ojciechem Sromkiem z Boru Wil- 
kowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 1 lutego 1910.

L. cz. A. III. 102/9 (7) (1159 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach ogła­
sza, że dnia 17 stycznia 1909 w Wierzbowie 
zm arła ś. p. Ołenie Bałdys nie pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iw ana 
Sytnyka syna Iw ana nie je s t znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem  Wa­
sylem Nyskokłonem ustanowionym dla nie­
obecnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 21 października 1909.

dnia 11 lutego 1910.

L. cz. A. VI. 370/9 (3) (1158 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t 
niewiadomy.

0 . k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że dnia 20 kw ietnia 1909 w Bekers- 
dorfie zm arła ś. p. E lżbieta E ngel nie pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu P io tra  
E ng la  ustawowego dziedzica nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego zgło­
sił się w tutejszym sądzie i w niósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem  
adw. dr. F inklem  z Podhajec ustanowionym  
dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 20 listopada 1909.

Amortyzacye.
L. cz. Ne. I. 317/9 (3) (1404 1 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek firmy Bracia Bartik, fa­

bryka maszyn w Tarnowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
dwóch poświadczeń Towarzystwa eskontowe- 
go w Tarnowie, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką a mianowicie 
z daty Tarnów dnia 9 lutego 1902 1. 4061 
na złożoną tytułem  kaucyi do funduszu za­
bezpieczenia Towarzystwa eskontowego kwo­
tę 130 kor. i z daty Tarnów 16 lutego 1902 
L 4064 na złożoną tytułem kaucyi funduszu 
zabezpieczenia Towarzystwa eskontowego 
kwotę 70 kor.

Posiadacza powyższych poświadczeń 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Tarnów, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. T. 13 8 (5) (1078 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
postępowanie, celem uznania H rynka Szra- 
mowiata z Bukowca za zmarłego i w tym 
celu wzywa nieobecnego H ryńka Szramowiata 
w dniu 16 styeznia 1869 urodzonego syna 
Jędrzeja i Jadw igi z Bohhanów Szramowia- 
tów z Bukowca, który w dniu 9 kw ietnia 
1905 na udar sercowy w fabryce żelaza w 
Pittsburgu  w miejscowości M ikisraks w Ame­
ryce północnej m iał umrzeć, oraz każdego, 
któryby o jego życiu i m iejscu pobytu m iał 
wiadomość, aby w przeciągu trzech miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", o nie­
obecnym sądowi tutejszemu, lub też ustano­
wionemu dia nieobecnego kuratorowi Tym- 
kowi Kowalczykowi wójtowi w Bukowcu do­
niósł, ile że w razie przeciwnym po bezsku­
tecznym upływie term inu edyktalnego Hrynko 
Szramowiat za zmarłego uznany, a m ałżeń­
stwo jego z M agdaleną z Poliszaków Szra­
mowiat za rozwiązane uznanem  zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 m aja 15 m aja 1909.

Z. T. 2/10 (1) _ (1100 2 - 3 )
A m o r t i s i e r n n g .

A uf Ansach en des H erm an Strauss 
Baum woliwarenhandler in  F riedek w ird das 
V erfahren zur A m o r t i s i e r u n g  des dem Ge- 
suchsteller angebiich in  V erlust geratenen, 
ron  demselben an eigene Ordre ausgestell- 
ten, vom Boruch Blumenfeld ais Bezogenen 
akceptirten, ara 20 Dezember 1909 fallig 
gewordenen in  Dobromil zahlbaren W ecbsels 
de dato F riedek  29 November 1909 per 245 
koron — eingeleitet.

Der Inhaber dies W echsels wird daher 
aufgefordert, denselben dem G erichte binnen 
45 Tagen yorzulegen, w idrigens naeh frueht- 
losem V erlauf dieser F r is t seit dem Tage 
dieses Ediktes dieser W eehsel ohne w eiteren 
A ntrag  des G esuchstellers durch A m ortisa- 
tion erloschen e rk la rt w erden wiirde.

K. k. K reisgericht, Abt. V.
Przem yśl, am 11 Jan n e r 1910.

L cz. T. 18/9 (1) (1079 2 - 8 )
E d y k t .

Na prośbę Jakóba Dyma w Paszowej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką Nr. 4 5 i6  na imię Ja- 
bóba Dyma wystawioną na kwotę 1.600 kor. 
(tysiąc sześćset koron) opiewającą, i w tym 
celu wzywa się edyktem posiadacza takowej, 
aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
od ostatniego ogłoszenia takowego w urzę­

dowej gazecie w tu t. sądzie się zgłosił i 
praw a swoje do niej wykazał ile że w razie 
niezgłoszenia się, lub niewykazania praw do 
takowej, książeczka ta za umorzoną i skutków 
praw nych pozbawioną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 sierpnia 1909.

L. cz T 29/9 (4) (1191 2 - 3 )
Na wniosek Anny B raunstein w Pod- 

wołoczyskach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zgubionej karty  zasta­
wniczej filii c. k. uprz. galicyjskiego akcyj­
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu Nr. 
45915 z dnia 20 kw ietuia 1909 na  trzy p ier­
ścionki złote, a mianowicie jeden pierścio­
nek złoty z 12 kamyczkami (1 brakuje), je ­
den pierścionek złoty z dwoma opalami i 
jeden pierścionek złoty z dwoma djam entam i.

Posiadacza tej karty zastawniczej wzywa 
się, aby praw  swych w przeciągu jednego 
roku od dnia tego edyktu dochodził, w prze­
ciwnym razie karta  ta  po upływie tego cza­
sokresu będzie uznana za bezskuteczną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910.

G. Z. No. IV. 127/9 (2) (1358 2 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A uf Ansuchen des H errn Ber Posner 
k. u. k. O berleutnant des 11 Feldhaubitzen- 
regim ents in Lemberg, wird das V erfahren 
zur A m ortisierung der nachstehenden dem 
Gesuchsteller angebiich in V erlust geratenen 
Verkaufsurkunde Nr. 12.026 vom 27 No- 
vember 1906 iiber ein Tiirkisches 400 F r., 
Staatsloos vom Jah re  1870 Nr. 1,961.813 
ausgestellt von der bómisehen L idustrialbank 
F ilia le  in  Brunn e inge le ite t

Der Inhaber dieser Y erkaufsurkunde, 
wird daher aufgefordert, seine E echte b in ­
nen 1 Ja h r  geltend zu m achen, w idrigen 
Falls naeh V erlust dieser F r is t fur unwirk- 
sam erk lart wiirde.

K. k. Bezirksgericht, S. L, Abt. IV. 
Lem berg, von 4 Jan n er 1910.

L. cz. T. 95/9 (2) (1169 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ju lii A ichler wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy 0 - 
szczędności opiewającej na kwotę 152 kor. 
59 hal. i na nazwisko Julii A ichler a ozna­
czonej N r. 172.807.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 grudnia 1909.

L. cz. T. V. 23/9 (2) (1107 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M arkusa K irschnera, kupca 
w Przem yślanach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało­
wej z 4 kwietnia 1907 na 100 koron na 
imię M arkusa K irschnera wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Prze­
worsku, stowarzyszenia zarejestrow ane z o- 
graniczoną poręką.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za n ie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1910.

G. TA. Nc. V. 148/9 (8) (1359 2 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A uf Ansuchen des M artin Humeniuk 
k. k. Gendarm erie W achm eister in  Lem berg 
w ird das V erfahren zur A m ortisierung des 
dem Gesuchsteller angebiich in  V erlust ge­
ratenen Bezugscheines dto B runn  13 Jun i 
1907 N r. 92.780 auf 1 Ita l. Kreuzlos Ser. 
4491/25, 1 Óster. Kreuzlos Ser. 5070/30, 
1 U ngar. Kreuzlos Ser. 3020/51, 1 U ngar. 
Donbaulos Ser. 7337/79, 1 Serb. Tabaklos 
Ser. 6398/62 eingeleitet.

D er Inhaber dieses Bezugsscheines 
wird daher aufgefordert, seine Eechte b in ­
nen 1 Jah r geltend zu m achen, w idrigens 
clerselbe naeh V erlauf dieser F r is t ffir un- 
wirksam erk lart wiirde.

K. k. Bezirksgericht, S. I., A bteilucg V.
Lemberg, am 27 Dezember 1909.

L. cz. T. 76,9 (2) (1878 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Klary W ertyporoch wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 

I stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
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gubionej książeczki wkładkowej Banku k ra­
jowego we Lwowie Nr. 28.241 na kwot§ 433 
kor. 90 hal. i na nazwisko Klary W ertypo- 
rocli opiewającej a płatnej okazicielowi.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia edykt,u w „Ga­
zecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostawię.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. T. V. 14 8 (2) (1300 2 - 3 j
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Hindy Sehlanger z Błażo­
wej i Sim ona Steina z Komborni wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę H indę Sehlanger zagu­
bionego jednego egzemplarza z dwu równo 
brzm iących egzemplarzy karty wkładkowej 
Związku kredytowego kom ercjalnego w Rze­
szowie Nr. 400 tom  I. fol. 215 na 400 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej karty  wkładkowe 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje 
mi prawami w ciągu jednego roku, w przeci 
wnym bowiem razie po upływ ie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1908.

L. ez. T. 24/9 (2) (1108 2 —
E d y k t .

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na żądanie Bliiny M andel z Posady sano 
ckiej postępowanie celem uznania Eizigi. 
M andla za zmarłego i w tym celu wzywa 
tak nieobecnego E isiga M andla z Posady sa­
nockiej, jakoteż każdego ktoby o jego życiu 
i miejscu m iał jakąkolwiek wiadomość, aby 
do trzech miesięcy {o ostatniem  ogłoszeniu 
niniejszego edyktu dał sądowi tutejszem u lub 
ustanowionem u dlań kuratorowi dr. E fraim o­
wi Weidmanowi adwokatowi w Sanoku o tern 
wiadomość, ileże po bezskutecznym upływie 
tego term inu nieobecny E isig  M andel za 
zmarłego uznanym będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Sanok, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. T. 68/9 (2) (1087 2 - 3
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek A nny Bartel wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują 
cej rzekomo przez wnioskodawczyuię zagubio 
nej książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy 
oszczędności Nr. 143.371 na kwotę 560 kor. 
i na nazwisko Aa ny  Bartel opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistn ie 
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. Ne. I. 181/9 (2) (1126 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Schaji Sch-mkera, w łaści­
ciela realności w Jaw orznie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
kwitów c. k. filialnej kasy krajowej w K ra­
kowie na złożone przez wnioskodawcę i spół­
kę tytułem  5 prc. rat kolandacyjnych ksią­
żeczki wkładkowe względnie gotówka a mia­
nowicie :

1. kwit z dnia 8 stycznia 1903 na zło­
żoną wskutek rozporządzenia c. k. Namie­
stnictw a we Lwowie z dnia 22 grudnia 1902 
]. 145 256 a pod art. 4 przechowaną ksią­
żeczkę wkładkową Nr, 43.804 opiewającą na 
kwotę 414 kor.,

2. kwit z dnia 17 sierpnia 1903 na 
złożoną wskutek lozporządzenia c. k. Namie­
stnictw a we Lwowie z dnia 2 sierpnia 1903 
1. 89.796 a pod art. 144 przechow aną ksią­
żeczkę wkładkową Nr. 220.481 opiewającą 
na kwotę 88 kor. 10 hal.,

3. kwit z dnia 26 listopada 1903 na 
złożoną wskutek rozporządzenia c. k. Namie­
stnictw a we Lwowie z dnia 9 listopada 1903 
1. 189.976 a pod art. 184 przechowaną go­
tówkę w kwocie 117 kor. 76 ha l ,

4. kwit z dnia 4 stycznia 1904 na z ło­
żoną wskutek rozporządzenia c. k. Namie­
stnictw a we Lwowie z dnia 18 grudnia 1903 
1. 149.820 a pod art. 2 przechowaną ksią­
żeczkę wkładkową Nr. 223.720 opiewającą 
na kwotę 314 kor. 86 hal.,

5. kwit z dnia 10 lutego 1904 na zło­
żoną wskutek rozporządzenia c. k. N am ie­
stnictw a we Lwowie z dnia 26 stycznia 
1904 1. 67.524 a pod art. 24 przechowaną 
książeczkę wkładkową Nr. 224.809 opiewają­
cą na kwotę 122 kor. 15 hal..

6. kwit z dnia 19 m arca 1904 na z ło ­
żoną wskutek rozporządzenia c. k. Nam ie­
stnictw a we Lwowie z dnia 23 lutego 1904

1. 175.605 a pod art. 62 przechowaną ksią-
żeezkę wkładkową N r. 225.460 opiewającą 
na kwotę 36 kor. 12 hal.,

7. kwit z dnia 7 lipca 1909 na  złożo­
ną wskutek rozporządzenia c. k. N am iestni­
ctwa we Lwowie z dnia 29 czerwca 1902

1. 40.019 a pod art. 125 przechowaną k sią ­
żeczkę wkładkową Nr. 41.752 opiewającą na 
kwotę 671 kor. 14 hal.

Posiadacza powyższych kwitów wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swoimi praw a­
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym

bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 24 września 1909.

D o n i e s i e n i ® ,  p r y w a t n e .
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp | osob
przyoh o g.

-  1210  
12-20

2-30

5-45
5-50,

8-55

I" 30

2-05

3-15

'i-iO
7-20
?-25

7-29 
800
8-05 
805

9-50

10-20
9-57

1115
11-45

1200

12 40
1-10

200

425
4-50 
500
5-45

5-40

5-58

-40

140

900

9 30

0 50

9-58
10-30

1100

3 3  o  IL  'W £  o  m t  
Na dworzec g łów n y:

z W innik.
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiep 

Kórosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina-, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. (Le­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Huaiatyna. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka. Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
* Sambora, (Jhyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiec, Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaezo-wa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, Kćtrosmczo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławoe/nego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
7, Podwołoezysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza. Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisoadu, Pragi). 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza. Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa.

■l Ickan, Ozortkowa. Katusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza. Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
z Jaworowa.
% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mialea (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl. _

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk. Husiatyna, iw ania pustego, Skały, Kapyezyniec, 
Grzymałów a.

■z Ickan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Potny.

z Czerniowiee, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
gła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sambora, Orłowa/ N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa. Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Ozortkowa, Korosmoso, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. ,

z Krakowa (Berlina, WroeJawia, W iednia, Warszawy), Oswie- 
eirna, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
s Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

% ł/ftwocznago (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko-
n h a w i n y .

Pociąg
posp [ osob

odeb . 0 g.

I " 4 6

2’50 —

— 3-50

— 5-22
— 5-581

6-00
— 6-10

6-14
— 6-20

___ j7-30
8*25 '---

8-20
8-40

9-05

9*10 —

— 9-35

1 "
10-40

— 1105
2*16

2*28

1-45
— 2-50

245

315
— 3-30
— 3 40
— b 001
— 6-12

___ 6-16
6-80

— 6-55
7-00 —

— 710
— 7-35

— 800
’ ’ 10-38

— 10-45

— 1110 a
— 11-15 i

— 11-25 1 d
— 11-35 |  d

osmezo, Ka- 
Nowosie-

2 5  c s  3 L  w  o  w
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa. N. Saeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Koros 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina. 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watr?.

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu. 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelabereza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę). Orłowa, 
Wieliczki, Oświeetsaa, Kocmyrzowa.

do Winnik.
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Osap.
do Ickan, (Jass. Bukaresztu, Botuszan), Żydaezows 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodinf, P ucht. Sue; 
Dorna Watry.

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), .Brodów, Kopyczyniee.

nowa, Orłowa 
do Jaworowa.

Tarnów), Zakopanego.

■tutor, Grzyi

a, Sokala, Lubaczowa.vi o j.

do Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniac, Ozert- 
kawa. Zaleszczyk, Husiatyna. Skuły, Iwania pustego. G rsv  
małowa

1 Czerniowiec, Zydaezowa, Podwysokiego, Korhsmezii, Każusss. 
Ozortkowa. Zaleszczyk, Wyżniey, Koekaate.

■ Lawooznego, Drohobycza, ‘Borysławia. Kałusza.
Stanisławowa Potutor, źydaszowa.

■ Krakowa., (Wiednia, Wrocławia. Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Ohyrowa, Saar-k* (p. Przemyśl), Lubaczowa. Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Ezo- 
azów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P«.) 
Oświęcimia.

ca
Ghrrowa

:>ka (pr Przemy!

Krakowa, (Wiednia, Wro. ławic, Kur Dnu 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia

zawył,- Orfo

; Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
! Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Prag:. Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów) 
i Rawy ruskiej, Sokala.
i Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), C hyrom  

(p. Przemyśl), 
i Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
> Iekazą Ozortkowa, Koiosmesc, ‘Kałusza. Zaleszczyk. Wyżci- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czndyna. Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy, 

i Sambora,^ Ohyrowa, Sanoka. Rymanowa IwonJcaa, Jasia, 
Nowego Sącza, Orłowa,-Zakopanego.

■ Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee. Sk 
Husiatyna. Zaleszczyk, Grżymalowa.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia., Warszaw; Dynowa 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Żaka

Na dworzec* „Lwów-Podzamcse44: 1 | Z dworca „Łwów-Podsaaseze4* i
_ 701 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. ZE j Winnik.

200

7-26
1140

1054

515

Winnik.
.Podwołoezysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Oczy-

2-31

P Ss

6 12 
1100 
1-30

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Bicdów. - li 
tyna, Ozortkowa, Grzymałowa,

Podhajee,
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grsysuałcw*., i-i araza.
Winnik.
Podwołoczyskj (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania nustegc. Gr?** 
inałowa. Ozortkowa.

—
6 29 
9-44 

1012

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałów;-..

Podhajee.

8'2l
11-32

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skału, Iwania pustego Pidst*'. 

Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymrłowa Zbaraż;-.

- 11-55

Na dworzec „Lwów-Łycaaków“ :

_ 708  
10 36

z Winnik.
z Podhajee.

-___ T ^ 5 8 |
—- 1 6 a.

do W innik, 
do Podhajee.

611 z Winnik. _ 1 I 49 do W innik.
- 9-27

11-38
z Podhajee.
z Podhajee. 1c a 6-50 j do Podhajee

P o c i ą t
Na dworzec główny:

Z Brzuchowic codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5‘11 po poł.

Z Winnik codziennie: 1210 w nocy.

■i 1 o i c  a, i  r* @»
Z dworca g łów nego:

Do Brzuchowic: od I  października do 30 kwietnia 3‘20 po poł. w dnie po­
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 80 kwie­
tnia 2-01 po poł.

Do W in n ik ; codziennie 5 22 rano.

UW AHA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  Wszelkiego rodzaju Dilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p . nabywać można 
w biurzu miastowśM o- k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaoye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro infonnfcayja? 
3. k kslei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi »r. 67 w dsie powszednie e i  godziny 8 rano do 3 po południu, w elidzisi* ł święta w  &d > -1? ov 
8 ruee da 1% w pflfudais.

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi. K arlsbad.), Sanoka. 
Rymanowa, Iwonicza, (}>. Przemyśl), T arnobrzegu/Ń . Sąesa, 
Orłowa Szczucin.:, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa. Sanoka, IPmaaaowa, Iwonicza.
Jasia, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny Saezs-wy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu Berhomethu, Ozudina.

Radowiec, Suczawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee. P?j.u 

Zbaraża
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B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

a r t y k u ł y  w s t ę p n e ,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

P o w i e ś c i  —  N o w e l e .

Próoz nowel piór najcelniejszych 
BL U SZ C Z w roku 1910 drukować 
będz-e pow ieści:
Kazimierza ^  -n  A TT1 A T 

TETMAJERA L x ± Ł ii . 1? J X U
(początek przygotowano dla nowych 
prenum eratorów )M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FEN“ i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

w arkuszach, zawierają Powieści i  No­
wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

>' Hinery oh azowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie p r z e s z ło  4 0 0 0  
r j s u n h d w  najświeższych modeli paryskich:sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  W z o r y  r©"bót k o b ie c y c h ,  
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„ B L U S Z C Z "  ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1900 xa.a, p o ^ r l e ś ć  01037-012:a ,-  

j o - w ą . ,  w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 , z przesyłką pocztową koron ©  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

TYGODNIK ILLUSTROWANY50 lat
istnii

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat
istnienia.

Tygodnik (Ilustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polsk iego w  trzech zaborach pod w zględem  lite ­
rackim , artystycznym , społecznym  i politycznym .

Tygodnik [Ilustrowany

7 7

zasilają w szyscy najznakom itsi pisarze polscy i najw ybitniejsi nasi artyści.
W  roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ C  A  R  W  I D M  0 “
r z e c z  o s n u t a  rra, t l e  s t o s u n k ó w  r o s y j s ł ^ o - p o i s l s i c ł r  z  c z a s ó w  S a m o z w a ń c ó w .

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. — — — »
G ra lic y a  w  o b ra z a c h ."

z szczególniejszem uwzględnieniem K rakow a i Lwowa. Stały dział obfleie illustrowany.

Podatki nadzwyczajne. — ReproduŁcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne.

ttv p ji mim Jileeois Tfioila Illnstniwanep.
W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  

12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłata za tom 50 hal, to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę , ;

Administracya „Tygodnika Ukstrowanego" we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. 9,
 ....... oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, —
e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

~ m r G a l i c y l  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ , 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

N n m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .



Ważne dla kapitalistów! Biuro techniczne bardzo dobrze prosperujące istnieje około lat 10 we Lwowie, poszukuje spólnika.
W y m a g a n ą  je s t  zdo lność  do. k ie ro w n ic tw a  b iu ra , około 10- 20.000 kor. go tó w k a , która m oże  
b y ć  zabezp ieczon ą . Zdo lności techn iczne nie kon ieczne. Ł a s k a w e  w y c z e rp u ją c e  z g ło sz e n ia  
pod „ P e w n a  e g z y s te n e y a “ p rzy jm ie  s ic  do 20 b. m. B iuro  S o k o ło w sk ieg o  L w ó w , pasaż  H au s- 
m ana. B ez im ien n e  z g ło szen ia  pozosta ją  n ie u w zg lęd n ion e .
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D R O B N E  OGŁ OS Z E NI A
cd wyrazu petitem S halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

lustra 1 ramy do różnysh obrazów poleca 
najtaniej Frnchs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 

Oranża. ____________ __

Do komisowej sprzedaży otrzymałem!
D ryling ITamerles, Hamerlesy 16, 12 record, Mausor 
8 ium., Manliclier, Mauser repetier pistolet, Para 
pistoletów tarczowych, Futerał dubeltowy, Expros 
dubeltowy 450, Biiebsflinta 12—450, Laneastrówka 
12, Rogi jelenie, 6 Lancastrówek po 45 kor. w do­

brym stanie Browning 7'65.

J a n f c o M i ,  rusznikarz, Lwów, C z a r i iM ic p J ,  
W j i a w f e l

z  najlepszych herbat pól klgr. 2 kor. 
fiO hal. i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów,

Z k s ię g i m ądrości

L o l a  K f n d ę r m e t h ą
Anegdoty, aforyzmy, ogłoszenia, humoreski i inne 
pieprzne przyprawy. Nowa serya. Cena egzemplarza 
2 kor. Do nabycia w księgarniach i na dworcach 
kolei. Skład głów ny: R . Ł a n d a n ,  w e  I .w o n ie ,  

u l .  C a a rn ie c f c ie g o  3 .

M a  p o s t
poleoa

Księgarnia Gubrynowicza i Syna
w e  L w o w ie

J .  A LB IN  O W  SK L E J

OSZCZĘDNE OBIADY POSTNE.
Cena K. 1 —, z przesyłką K. 135.

K u i  tamiBnicB nowa
solidnio i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko­
licach w pobliżu linii tram wayowej 
za dopłatą gotówki do 50 .000 kor.

Pośrednictwo wykluczone.
Zgłoszenia pisemne do biura Stan. Soko­
łowskiego, pasaż Hausmana 9 pod »Aneri«.
W fS  |  chce m ieć  d o b rze  chodzący

K ł 0  zegarek lub zegar
rac z y  s ię  udać do

Józefa KOMOROWSKIEGO, zegarmistrza,
Lwów, pasaż Mikolascha.

Tamże wielki wybór najlepszych zegarów i zegarków.

Firanki koronkowe
para koron 5, 7, 10, 15 i wyżej. Story koronkowe 
i tiulowe po koron 8, 10, 12, 18 i wyżej. Portyery 
wełniane gładkie i aplikowane, kapy na łóżka, na­
rzuty na otomany, materye meblowe od najtańszych 
polecają Schuster i Toczyski. Skład mebli, de- 

koracyi i pościeli, Lwów, 3-go maja 5.

Łóżka blaszane
składana z materacem sprężynowym, kołdrą i po­
duszką za 40 koron. Łóżka żelazne od koron 25, 30, 
35. 40* i wyżej. Łóżka mosiężne od koron 105. -Łóże­
czka dziecinne po koron 25, 30, 35, 40 i wyżej. Ma­
terace druciane i sprężynowe, fotele rozkładane do 
spania, sofy, otomany, meble gięte, krzesła i t. d. 
sprzedają najtaniej SScliuster i Toczyski, skład 

mebli, dywanów i pościeli, Lwów, 3-go Maja 5.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy. pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistraeyi naszego pisma.

L w ó w , wL H ator.& ćsbrs 4 .
Kifiłdyks?* r.ao»r<n jubilerski I H ja w to łw a k l

JULIANA' DĄBROWSKIEGO
frsipmjs l fprteriąje *fer* srebr*, zitt* I kamieni*. 
Zlecania załatwiaó można pocztą i prcez kore- 

' spondenoyę.

Ostatnie uswaści 

Nadszedł 
świeży transport 

naj n o w szych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych
wzorsch. Ceny najniższe ( z  per­

łowej dop&sy od 8 z ł)

C f t n i s i !  i  S p
optycy i mechanicy

w M tt l. H f i i d i  i, t

I :<»atir.*' Mli

n(Przedruk nie będzie płacony).
L. 5945/10. Uf. b.

OGŁOSZENIE.
WIOSENNY JARMARK NA KONIE

w Krakowie.
W dniu 7 m arca  1910 rozpocznie się w 

Krakowie wiosenny trzec lidn iow y  jarm ark na 
konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.

Jarm ark odbywać się będzie na placu „Gro- 
b!e;‘, a konie znajdą pomieszczenie w stajniach 
prywatnymi, w domach zajezdnych i hotelach.

Wykaz stajen prywatnych, domów zaje­
zdnych i hoteli dla pomieszczenia koni przej­
rzeć można w Wydziale III. b Magistratu w go­
dzinach urzędowych.

(łłówny* jarm ark na konie włościańskie 
odbędzie się na placu „Groble11 W dn iu  8 
ni n r ca 1.910 (w to rek ).

M ag istra t s to i. k ró l . m . K rakow a 
dnia 1 lutego 1910 r.

Towarzystwo Wydawnicze
we Lwowie ul. Zimorowicza 1. 15

poleca do nabycia

/ drugie wydanie

s re b rn y m  g lo b ie
9

Jerzego Żuławskiego
Cena K. 5- —, w ozdobnej oprawie R. 6 20

Powieść ilustrowana „Na srebrnym globie1, 
tworzy jedną całość ze zwycięzcą tegoż 

autora.
Prywatne zamówienia załatwia Towarzystwo 

za pobraniem poeztowem.
Towarzystwo poleca nowy ilustrowany ka­

talog gratis i franco.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

m w M m m m
Król. Oalicyi i Lodomeryi

"w  r a s

z  W .  K s .  K r a k o w s k i m

18®  r o k

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej *, Lwów, ul Czarnieckiego 
l, 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za Pachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c  k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

( M M Ł & k łM M U

„NOWOŚCI LITERACKIE*
W y k w i n t n e  t a n i e  w y d a w n i c t w o  o r y g i n a l n y c h  d z i e ł  n a s z y c h  w s p ó ł ­

c z e s n y c h  a u t o r ó w .

ROCZNIE WYCHODZI“[24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dTaieaników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmma 9.

T E O D O R  K Y S I A E
specyalista dekorator

były długoletni kierownik pracowni „Primus i Ie lick i11 poleca swa pracownie L w ó w , K o ­
śc iu szk i 20. -  T e le fon  79/VI*.

Wykonywa wszelkie roboty z zakresu tapieersko-dekoracyjuego, po przystępnych cenach, reezae
zu sumienne i punktualne wykończenie.

' B © @ a  6 B S S S  S  Ę i a S P s i  

Konces, biuro techniczno - instalacyjne OTTO LUKĘ i Spółka ®
'Ii w l. inż. D. Seelenfreimcl

L w ó w , u l. B r a je r o w s k a  1. 3,
urządza wszelkie instalacye wodne, gazowe, światła elektr., centralnego ogrzewania i t. d. Naj­
modniejsze urządzenia łazienek, klozetów etc. Kosztorysy na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie

A S S  S S S j i  S  S  S S S

O f f  l J l o .

II. Walne Zgromadzenie
Manku Ziemian w Kopyczyiicach

Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką

odbędzie się dnia 5 marca 1910 r. o godzinie B po południu w lokalu wła­
snym z  następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej lustracyi przez delegata Związku sto­

warzyszeń zarób. i gosp. we Lwowie.
3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za czas od 1 września 1908 do

31 grudnia 1909.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia za czas od I września 

1908 do 31 grudnia 1909: z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
5. Rozdział zysków za rok 1909.
6. Wybór komisji rewizyjnej Walnego Zgromadzenia za rok 1910.
7. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi.

W Kopyczjńcach, dnia 3 lutego 1910.
Prezes Rady Nadzorczej

Adam lir. (Mucłiowski.
Dyrektor

Kazimierz Horodyski.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa'zaliczkowego w Potoku zfoiym

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

odbędzie się
dnia 22 lutego 1910 o godzinie 2 po południu 

w sali Tow. „Sokół“ z  następującym 

porządkiem dziennym:
1. Odczytanie sprawozdania z lustracyi dokonanej przez lustratora 

Związku.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 
B. Sprawozdanie komisyi szkontrującej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum. 
4. Zatwierdzenie wyboru 2 Członków Dyrekcyi i 3 Członków komisyi 

szkontrującej.
5. Wnioski Członków.

Potok złoty, 8 lutego 1910.

Rada Nadzorcza.

R-sfe 1309. Rok X I.

K O W O S C I  a O S T O Z S B
Jedyne poisKie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Na treść zeszytów składają s i ę : now ości klasyczne, salonowe, taneczne, 

wyjątki z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych m elodyi polskich,
słowem wszystko co może dać w dziedzinie bellotrystyki fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim : artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5 , z przes, poczt. rb. 6 , za granicą rb. 7 . Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 6 0 .  

Premia dla rocznych abonentów : a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty  
lub portret Chopina z obrazu Ary-Seheffera i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B C“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adr#s redakcji i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENOYA DLA GALIGYI WE LWO WIE

u  S t a n i s ł a w a  S O K O Ł O W S K I E G O , P a s a ż  H a n a m a n a  1. 9 .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527,


